
tJzlslejszy numer zawiera 12 stron tekstu I D trowany. 

· Niedziela, dnia 20-go maja 1928 r. 
Opłata poczt owa uiazczona ryczałtem 

Nr. 139 Rok II 

DZIENNIK BEZPARTYJNY 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: l.ódi. Al. Kościaszlli 73, tel. 63-66. 

Telefon redakcji nocnej 29. Oena 2 O groszy Redaktor naczelny przyjmuje codzienDie od godziny 5-6 po połudnat 

Sekretariat czynny od goch. 4-6 po południa. 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" 
z Warszawy: 

Dowi.aidujemy się ze źródeł miarodajnych, 
ie Marszałek Piłsudski spędzi urlop miesięcz­
ny w Rabce. 

Przez cały czas wypoczynku zastępować 
będzie Marszałka wicepremjer Bartel. 

Łączność między szefem Rządu a wice­
premjerem utrzymywać będą płk. Bek i Pry­
stor. 

Nowi sędziowie w Łodzi 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

~ Warszawy: 
Ostatni „Monitor Polski" donosi o nomi­

nacji na sędziów pokoju w Łodzi apl. Filipa 
Maiba otaz Władysława świąteckiego . 

Gen. Sikorski na wodach 
PARYŻ, 19.5. Bawił tutaj w przejeździe 

na kurację do Vichy, b. premier gen. Si1kor­
sk i. 

Gen. Sikorski złożył wizytę ambasadoro­
wi Chłapowskiemu, następnie przyjęty był 
przez kilku wyższych generałów armji fran­
-euskiej, a m. in. przez marsz. Focha, marsz. 
Petaine'a, gen. Weygand'a i gen. Gurard'a. 

Licznym przedstawicielom prasy, kt&rzy 
zgłosili się do generała Sikorskiego, odmó­
wił on udzielania jakichkolwiek informacyj 
lub wywiadów, motywując to ściśle prywat­
nym charakterem swej podróży. 

, 

Codziennie od 8-ej wiecz. KO N CER TY 
Niedziele i święta poranki muzyczne od 12-ej do 14-ej 
Soboty i święta podws taneczne od 5-ej do 7-ej wiecz. 

Centralne władze strzeleckie 

w ·obronie kom. r·ątkowskiego 
Korcspoddent „Hasła Lódzkiego" donosi ty przeciw niemu uznano za najzupełniej 

sza wy: bezpodstawne. 
się dowiadujęf władze centralne • • * 

Związk trzeleckiego rozpatrywały sprawę • . . , . . , • 
ataków i zutów 'Fzeciwko komendanto- śpieSZYD?Y. wt~sc tę opu~hko'Wac nim do-
wi. Strzelca . z.kiego p. Piątkowskiemu. trze ona of;CJalnie do todz~. 

Miarodajna . pinja władz naczelnych I Nareszc~e . ~zyszcz!l się duszl!-ą , atmo-
Strzelca wypaq j~k najprzychylniej dla sieręf w ktorej Dte sposob było myslec o roz-
kom.endanta Piątko kiego; wszelkie zarzu- woju Strzelca. 

w roli kartofli ... 

SOSNOWIE.~~~--~JD~ 
kiego"). WłB.!dze 
wielkiego oszustwa 
snowcu. 

W aferze brali udrzia zęd.nicy komory 

mi j n zł. 
z połeceniem aresztowania b. kierownika ko­
mory celnej w Lod.ri Piotra !.1edyńskiego, za­
mieszanego w tej afe;ze. 

Delegacja litewska 
przybyła do Warszawy 

WARSZAW A, 19.5. Delegacja Htewska 
do rokowań z przedstawicielami Rządu pol­
skiego, która miała przybyć do Warszawy 
dziś rano, przybyła dopiero wieczornym po­
ciągiem. Rokowania rozpoczęte zostaną 
bezwłocznie, to jest już od jutra. 

Monarchiści rosyjscy 
bezpieczniejsi pod kluczem 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Danosiliśmy, że w związku z zamachem 
na p. Li~r·ewa arroztowan<' q osoo. 

Wczorai S:id Okrę~owy na posiedzeriit• 
gospoclarczem rozp~trvwał skargę aresztowa· 
nych w sprawie zamiany aresztu na kaucję. 

Sąd po narad.z.ie pozostawił slrargę aresz­
towanych bez uwzględnienia. 

celnej, którzy wpisywali tr manda­
rynek, pomarańczy i migdał· , 'a.ko tran­
sporty kaTtofli. Generalny porządek w Polsce 

Dzięki tym machinacjom skarb 
poniósł straty w wysokości około 2 mi 
złotych. 

W związku z wykryciem afery aresztowa­
no 4 urzędników: Gołębiowskiego, Chamczy­
ka, Panasza i Klimasa, jednocześnie wysłano 
telefonogram do łódzkiego urzędu śledczego 

Inspekcje sanitarne po Zielonych Świątkach 
Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z poczną się na terenie całej Polski in.spe.Keje 

arszawy: sanitarno - porządlkowe. 

pośrednio po Zielonych świętach raz-

OSZUST Z FAŁSZYWĄ BRODĄ 

MiniisteT..stwo Spraw Wewnętrznych wy­
dało okólnik, aby specjalna uwaga poświę· 
eona była tym miejscowościom, które odzna 
czyły się antysanitarnym stanem podczas 
inspekcji w roku ubiegłym. 

Ciekawym jest fakt, że w pierwszych 

Aresztowanie b. sekwestratora skar 11-~ Z
·, 1 dniach czerwca 200 specjalnie wyszkolonych 

urzędników przeprowadzi inspekcję War­
szawy w ciągu jednego dnia. 

W paźdz,ierniku 1927 roku został przyjęty 
w charakterze sekwestratora sezonowego w 
7-ym urzędzie skarbowym w Łodzi, Alojzy 
KClł-valski, zamieszkały przy ulicy Andrzeja 
Nr. 48. 

Kowalski niebawem począł żyć nad stan, 
hulając po restat).Tacjach i hotelach w towa­
rzystwie kobiet z półświatka. Ponieważ do 
pracy począł przychodzić w stanie podchmie­
lonym, wladza zmuszona była zwolnić go z 
zajmowanego stanowiska. 

Przy zwolnieniu kierownik VII-go Utrzędu 
skarbcwego przez zapomnienie lub przeocze­
nie nie odebrał Kowalskiemu ostemplowane· 
gc· :n v1larjusza, który zazwyczaj służy sekwe­
stra Łt'rowi przy wykonywaniu czynności służ­
bowej, 

W międzyczasie sekwestrator, który objął 
po Kowalskim rejon, stwierdził, że istnieje 
wie~ , płatników, którzy zaległe sumy wpła­
cili Kov1alskiem11, na dowód czego posiadają 
odpowiednie pokwitowania. W ten sposób 
stwierdzono, że suma, jaką przywłaszczył so­
bie Kowalski, sięga 2363 zł. 31 gr. 

Powiadomiona o powyższem III-cia bry­
gada urzędu śledczego, wszczęła natychmiast 
energiczne dochodzenie i drogą wywiadu usta 
liła, że Kowalski istotnie przedstawiając na­
kazy i kwity, inkasował od płatników pienią-

goszczy, spostrzegli wchodzącego tam w to­
warzystwie młodej kobiety, sia'rszego męż­
czyznę. 

Ponieważ mężczyzna o odstających boko­
brodach i małej, sztucznie jakoś przyprawio­
nej bródce, wydawał fan się wysoce podejrza­
ny, wkroczyli do gabinetu, który przed chwi­
lą zajął w towarzystwie młodej kobiety, star­
szy mężczyzna i zażądali wylegitymowania 
się. 

Osobnik ów na te~ r.odzaju prQPozycję, 
oburzył się, a następnie począł mówić w ję­
zyku rosyjskim, że to beziczelność zakłócać 
spokój bywalcom publicznego lokalu i że z te­
go wyciągnie jaknajdalej idące konsekwen­
cje. 

gdzie zamieszkuje. Z temi słowy rzucił się 
do drzwi., odpychają ~iadowców. 

Nie udało się jedn zbiec podejrzanemu 
osobnikowi, gdyż wywia c:y, wchodząc do 
gabinetu niesprostrzeżenie :rzekręcili klucz 
w zamku. 

Na widok rewolwerów, jaki 
ukazały się w rękach wywiadow 
ów jednym ruchem ręki zdjął brodę, 
kobrody i oświadczył, że nazywa się 
Kowa.lski. 

Rewizja, dokonana w hotei..:""""'~WUiiillP­
Kow.alski zamieszkiwał, osiągła 
skutek. Ujawniono bowiem cały ma 'ał do 
wodowy w postaci nakazów sekwest 
nych, kwitarjuszy, oraz notesi'kia. 

Wobec takiego stanu rzeczy, Kowalski 
Gdy jednak wywiadowcy nastawali, żą- skapitulował, przyznawając się do przestęp­

dając ciągle dowodu osobistego, mężczyzna stwa. 

Expose min. Zaleskiego 
w licmis.ji senackiej 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Minister Spraw Zag..ranicznych p. August 
Zaleski wygłosi w ciągu iprzyszłego tygodnia 
w senack~ei komisji . zagranicznej expose 
które tym razem obejmować będzie organi­
zację opieki kulturalnej naid Polakami zagra­
nicy oraz dział pol.skich placówek dyploma-

cznych. 

tpose to, wraz z mową wygłoszoną w 
Sejmi~, stanowić będzie obraz całokształtu 
działalnos · tego ~esortu. ów oświadczył, że ~ przy sobie nie posiada I W dniu wczorajszym Kowalskiego, oku­

j o ile pozwolą, to paszport przyniesie od por- tego w kąjdany! sprowadzono do Łodzi i osa­
tjera niedaleko znajdującego się hotelu, dzono w areszcie. 

'lliinnz1uM N~SKIE znR~nnzHftiB u-urc-ow_m_. i-oJ:-\-1 '„RozwiedZmv 
· . (handl. matem.-przyr.) 

sif 
ul. :Narutowicza Nr. 68 tel. 15-31. 

W roli głównej 

Vivian Gibson dze, należne z tytułu sekwestru. Ustalono 
również, że Kowalski po dokonaniu tej afery, 
zbiegł do Bydgoszczy. I 

Dopiero w dniu onegdajszym w godzinach 11 
wieczorowych, wywiadowcy obserwując jed-

Egzaminy wstęp11e w 1-ym terminie dn. 29, 30 i 31 maja r. b. Zapisy do klas 
F\, powstępnej, wst~pnej i wyższych przyjmuje Kancelarja codziennie. 

najbliższa premjera 

Kina Spółdzielni. Dyrektor: Rntoni Idźkowski. 

dną z najelegantszych restauracyj w Byd-
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W odpowiedzi 
w .eh pismach 'dzkich ukazał się 

wczoraj list otwarty pewnej, społecznej in­
stytucji, htóry Hasło Łódzkie m si okwito­
wać. 

Nie w ajemy filę w meritum sprawy, w 
jakiekolwiek oceny, opinje i polemiki, gdyż 
·dobro, bar a ważnej sprawy tego wymaga, 

Jedynie w odno viedzi na ustęp wczoraj­
szego listu bn iący: „Na łamach Hasła 
ł..6dzkiego ukazała się anonimowa napaść 
i t. d.'' mu ' y stwier :z' ć, że informacja Ha­
sła Łódzkiego ścisła i prawdziwa, nazwana 
anonimem, zawierała nazwisko posła Dra­
twy oraz stwierdzała, że 500 robotników 
przemysłu spirytusowego wraz z posłem 
Dratwą „anonim" ten uchwaliło. 

Nietylko z tego względu nie może być 
mowy o „anonimowcści" naszej informacji: 
każdy numer Hasła Łódzkiego posiada p-0d-
1;>is redaktora naczelnego. 

Nie wdając się w ocenę słuszności, czy 
.niesłuszności uchwały robotników, którą za­
notowaliśmy jedynie jako fakt stwierdzamy, 
ię posiadamy w sprawie tej list przedstawi­
cieli robotników, którzy uchwałę powzięli, 
opatrzony pieczęcią i podpisami. 

Redakcja. -- !XML 

„Hasło Łódzkie" z dnia W maja 1928 r. 

Szpieg R nicz przewieziony do Warszawy 
WARSZAWA, 19.5. Aresztowany w $ledztwo, które stwierdzić ma zarzuty, 

Równem głośny aktor operetkowy i reżyser stawiane Runiczowi, odnośnie jego występ­
filmowy, Józef Runicz, pTZewieziony został l nej działalności na rzecz jedne!fo z ościen­
pod silną eskortą do Warszawy, gdzie osa- nych państw, prowadzone jest przez p. Su­
dzono go w a.reszde policji politycznej, chanka - Sucheckiego i jego zastępcę, 
na ratuszu. j F ahrenhoka. 

124 komu istów pozbawionych złudzeń 
Z twierdz 1roki więzien · 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi W . swoim czasie Sąd Okręgowy w Łuc-
z Warszawy: ku skazał ich na więzienie od 4-15 lat. 

Sąd Najwyższy rozpatrywał WC2loraj spra Sąd Apelacyjny wyrok Sądu Okręgowe-
wę 124 ukraińców, oskarżonych o należenie go zatwierdził. 

do komunisty•cznej partji Zachodniej Ukra- Sąd Najwyższy odrzucił wczoraj skargę 
iny, oraz o zakładanie tajnych organizacyj kasacyjną, wobec czego odsiedzą oni karę. 
wojskowych i składów broni I 

Sowiety kupują polski węgiel 
Wzamian za to Polska kupuje sowiecki tytuń 

Korespondent 
z Warszawy: 
rn- łi!ft; 

„Hasła Łódzkiego" donosi 

··-u:· 
W ostatnich dniach Polska sprzedała Ro­

sji Sowieckiej 24 tysiące ton węgla dla stat­
ków rybaokich. 

Kapłan - żołnierz - obywatel 
Węgiel ten odejdzie do Archangielska w 

najbliższych dniach. 

Hs. is up Bandursks w Stolicy 
WARSZAWA, 19.5. Przybyły do War~ 

szawy biskup Bandurski, złożył w godzinach 
przedpołudniowych wizytę marsz. Sejmu, 
Daszyńskiemu, następnie zaś prezesowi klu­
bu „jedynki", płk. Sławkowi. W godzinach 

popołudniowych był przyjęty przez Mar­
szałka Piłsudskiego, u którego bawił przez 
czas dłuższy, następnie złożył wizytę wice­
premjerowi Bartlowi. 
Plenum 

Ze swojej strony Polska zobowiązała się 
kupić w Rosji większy transport tytoniu. 

Tel. 60·02 MAG ZY ----
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Co będzie w Sejmie? 
Na porzą u dz.iennym najbliższego plenar­
nego posiedzenia będzie rozpatrywana spra­

wa wy a ·a s4dom pos. Baczyńskiego. 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Na najbliższem plenarnem posiedzeni 
Sejmu, które odbędzie się we wtorek ro~pa„ 
trywane będą następujące sprawy: 

1) Sprawozdanie komisji regulaminowej i 
nietykalności poselskiej w sprawie unormowa 
nia postępowania sądowego przeciwko po­
słow Szczypiorskiemu (P. P. S.) i Pająkowi 
(P. P. S.). 

2) Sprawa wydania sądom posła Baczy11-
skiego i sprawa unieważnienia mandatu posła 
komunistycznego Bittnera. 

3) Wniosek koła żyrdawiskiego w sprawie 
niesprawiedliwego wymiaru poda1!ku przemy• 
s!owego za rok 1927. 

I 

I Cecł Mistrzów Rzetnlczych 
1 Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we I 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni si~ zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

Tel. 60-02 

Posłowie i urzędnic)' 

Nowy okó nik Rządu o czynnościach 
urzędników 1 :i „Ziednoczonvc!pOłdz.'~!!,~~t i opiceró 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi między Rząd1:1m a Sejmem !vlko sam minister 
z Warszawy: ma prawo reprezentować dany resort, :zęd-

Dowiadu jemy się, że został wydany przez nikom zaś bez specjalnego upoważnienia nie 
Rząd okólnik ujednostajniający postępowanie 

1 

v;nlno pozostawać w kontakcie z poszczeJ!ól-
urzędników wobec posłów. nynń posłami. 

Treścią okólnika jest, że w stosunkach 

Przedwyborcze bójki w Niemczech 
Krwawa dyskusja socjalistów z komunistami 

Dotychczas żadnych wyrpadków policja 
nie notowała. 

o ·-• o „ 
:I 
L 
&IJ z 

w Łodzi, ul. Narutowicza 45 

Posiada na skl dz· kompletne urządzenia mieszkąń, iak również pojedyńcze 
meble od najskromniejszych do luksusowych 

jako to: urządzenie pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, 

kuchni, meble klubowe, biurowe, żyrandole, ample, ~brazy I t. p. - jak również 
prryjmuje się wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej architektury 

Tel. 60-02 
ZARZĄD. 

BERLIN, 19.5. W miasteczku Landau na 
zebranie narodowych socjalistów wtargnęła 
bojówka komunistyczna, która zrzuciła mów­
cę z trybuny i usiłowała objąć kierownictwo 
zgromadzenia. Powstała gwałtowna walka 
między komunistami i narodowymi socjalista­
mi, podczas której zniszczono urządzenia sali 
i rozbito wszystkie szyby. Dopiero po godzi· 
nie policja zdołała przywrócić porządek. 

Wypadek samochodowy „Karawany Michelin" Odpowiedź rządu 
niemieckiego Rozbryliany Koń d pędzącem autem. 

o przydrożne drzewa 
Rozbicie się auta 

w spawie traKtatu nadeszła jut do 
M. S. Z. 22 osoby są ranne, z czego 2 walczą w 

szpitalu ze śmiercią (ATE) 
BERLIN, 19.5. Ostatni dzień przed wy­

borami zaznaczył się dużem ożywieniem na 
ulicach. Przez miasto bez przerwy noszono 
transparenty z najróżnorodniejszymi napisa­
mi. Szczególnie żywy· udział wykazuje par­
tja socjal-demokratyczna. 

Agitacja wyborcza nie przekroczyła nig­
dzie granic niedozwolonych. 

W związku z odbywającym się obecnie 
„zjazdem gwiazdzistym" zapowiedziany był 
przyjazd do Łodzi słynnej „Karawany Mi­
chelin". Karawana miała powtórzyć ewo­
lucje, wykonane po raz pierwszy na auto­
dromie w Brookland i demonstrowane na­
stępnie we Francji, Niemczech, Czechach a 
ostatnio w Polsce w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie i Lwowie. 

Niestety wczoraj, w drodze z Krakowa 

Towarzys wo Rzuml1ślnic B ł,RESURSI\" w faodzl 
zawiadamia 

o godzinie 
swych członków, ie dzis w niedzielą 20 maja r. b. 

1 O rano, w sali kina ul. Kilińskiego t 23, od· 

będzie sią w pierwszym terminie 

Uwaga! _ _,_, 

z 
W myśl 1-~o dopełnienia statutu p. 6, prawo wstępu mają 

tylko członkowie, niezalegający w składkach wyżej 4-ch 

mies ęcy. Celem uniknięcia nieporozumień, członkowie 

proszeni są o uregulowanie składek prz~terminem 

zebrania. Wejście na salę za okazaniem_ zaproszenia 
i legitymacji członkowskiej. 

Zarząd. 

do Łodzi, wydarzył się „Karawanie„ strasz­
ny wypadek: za Kielcami, jadący na czele 
samochodów, którym wykonywane są za­
zwyczaj ewolucje, spłoszył konia. Przera­
żone zwierzę rzucił.o się pod rozpędzoną ma 
szynę, tarasując wozem całą szosę. 

Auto, prowadzone przez p. Derangeon, 
sk'l'ęciło raptownie, w bok, usiłując wyminąć 
przeszkodę. Niestety miejsca było zbyt ma­
ło. Rozpędzona maszyna wpadła do rowu, 
wywróoiła się, łamiąc dwie przydrożne sosny. 
Cudowi jakiemuś zawdzięczać należy, że ja­
dące w tern aucie osoby nie odniosły poważ­
niejsze~ szwanku. Z samochodu, przezna­
czonego do popisów pozostała niekształtna 

masa żelastwa. 

Korespondent „Hasła ł.ódzkiego" donosł> 
z Warszawy: 

Jak wiadomo, Rząd P.olski wysłał notę 
do niemieckiego urzędu 51Praw zagranicznycbl 
zawierającą szereg za'Pytań oo do kwestyj 
zawartych w pakcie, podpisanym w swoim 
czasie w Wiedniu przez min. Twardvwskiego 
i Hermesa. 

Obecnie dowiadujemy się, że nadeszła ju~ 
od rządu niemieckiego odpowiedź, która jest 
rozpatrywana w Min. Spraw Zagranicznych. 

GRAND­
KINO 

Wieiki podwójny program 

Dziś 

i dni następnych 
209 --„·-·-·---------------------------------------------------------------
Początek seansów o godz. 4.30 
popoł . , w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

,, 

I. Wzrusz:ający dramat p. t. 

„GRZECH KOBIETY'' 
w rolac~ głównych: Agnes Hr. Esterhazy najbar· 
dziej fascynująca z kobiet Harry Lledtke zawsze 

szelmowsko uśmiechnięty. 
Walki o odebraną c:zesć. Dziecko bez nazwiska. Oslatnia 
stawka. Życie na kartę . miertelny strzał, oto główniej­

sze epizody tego porywającego dramatu, 

17 aktOW II. Szampański film p. t. 17 akt6w 

„Panienka od Szlagierów" 
Temperament dorosłych dz iewcząt w krutkich sukienkach 

w rolach głównych: Corinne Griffith znakomita 
artystka wszechświatowej sławy Tom Moore i inni 

, 
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Pięciu wrogów władzy sowieckiej 
Wielka mowa Bucharina do młodzieży komunistycznej 

(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego•,) 
Moskwai w maju. 

Na Zjeździe Związku Młodzieży Komu­
nistycznej („Komsomoł") wielką, a interesu­
jącą mowę wygłosił Bucharin. 

Wyjątkowo ciekawy jest ustęp przemó­
wienia, wyliczający głównych wrogów boi-

' szew1zmu. 

I dzieże i defraudacje. W masie robotniczej, 
jak wskazują oficjalne dane, około 40 proc, 
zarobków idzie na wódkę. 

Petrograd dzierży prym w tym względzie. 
W pijaństwie przeszedł samego siebie w po­
równaniu z czasami przedwojennemi. Jeśli 
chodzi o rozpustę to, jak twierdz.i Bucharin, 
tworzy się obecnie osobna gałęź „przemy-

'T *?Soi 

słu" - handel żywym towarem. O smutnym 
rozwoju tego haniebnego procederu świad­
czy fakt, że ostatnio wykryto na Kaukazie 
wiełką szajkę handlarzy białych niewolni<:, 
na czele której stał siekretarz zwiąrziku mło­
dzieży komunistycznej, który kontyngent o­
fiar czerpał- z poś·ród „młodych komunistek". 

Nyk. 
*HSJW 

Nie mówi się tu o wrogach zewnętrz­
nych, bo tych niezliczyłby tow. Bucharin. 

„Wnutriennije wragi" - wrogowie we­
wnętrzni - oto temat przemówienia. 

Na pierwszym miej·scu w tym względzie 
stawia Bucharin bogatych cbłopów1 tak zw. 
„kułakow" -- wiejskich paskarzy. 

Kiełbasa, ryż czy orzecby 

1'1ówiąc o nich Bucharin przytacza mnó­
stwo przykładów zorganizowanej walki, ja­
ką toczy zamożniejsze włościaństwo rosyj­
skie z władzą sowiecką. 

Wystawa potrzeb żołądka ludzkiego 
(Korespondencja wł. „Ha-sła Łódzkiego"} 

Dowiadujemy się z tego oficjalnego źró­
dła, że średnio około 50 morderstw lub krwa 
wych zajść notuje się w Rosji codziennie, na 
tle walki wsi z komunistami zjeżdżającymi 
ściągać podatki. 

Na drugiem miejscu wśród wrogów we­
wnętrznych władzy sowieckiej stawia Bu­
charin cerki~w i ludność wierzącą. Znamien­
ne jest, iż Bucharin, przyznając otwarcie, że 
wpływy duchowieństwa wszystkich wyznań 
wzrastają. Nietylko wśród kobiet, ludzi star­
szych, ale właśnie wśród młodego pokole­
nia. 

Kościół - mówił Bucharin - bez wzglę­
du na rodzaj wyznania jest naszym nieubła­
ganym i groźnym wrogiem. 

Trzecim z kolei wrogiem bolszewizmu 
jest patrjotyzm - Miłość Ojczyzny - nie 
waha się twierdzić wódz bolszewizmu -
jest trucizną, która uniemożliwia krzewiienie 
zdrowych zasad komunizmu. Wyrzeknijcie 
się przywiązaniu do ojczyzny, a wówczas 
zwycięży bolszewizm. 

Berlin1 w maju. 

Niezwykle interesującą atrakcję zyskał 
Berlin - wystawę spożywczą. 

Tłumy publiczności zwiedzają ją, podzi­
wiając tysiące niezwykle interesujących ta­
blic, wykresów i eksponatów. 

Wystawa pełna jest niezwykłych efektów 
i p.omysłów. Jest to jakieś jedno wielkie pa­
noptilkum. 

Setki plakatów wisi wszędzie, gdzie o­
kiem rzucić. Nie namawiają one do nicze­
go. Stwierdzają tylko w formie ilustracji wie­
le faktów, z którymi liczyć się winien każ­
dy człowi>e>k. Takich faktrów naprzykład, 
że kiełbasa ma znacznie mniej odżywczyc:1 
witamin, niż orzechy włoskie, albo zielony 
groszek. 

Niezwykle interesurąco wygląda muzeum 
figur workowych, z których każda poglądo­
wo naucza ile kalorji wyma:ga organi1zm róż­
nych ludzi w zależności od ich zawodu. Jest 
to więc ważna wskazówka co i ile jeść nale­
ży. Tak np. amator piłki nożnej wymaga 
600 kalorii na godzinę, więcej niż kowal 

(450), aibo niż dzisiejsza „garsonka", która 
j pół dnia spędza na kanapie z książką w rę­

ku i „obywa się" ledwie setką kalorji. 

Czyż nie są interesujące takie dane, waż­
ne dla budżetu domowego: 2000 kalotji po­
trzebnych dla organizmu, pochłanianych w 
pożywieniu - otrzymujemy w ryżu za cenę 
około 50 groszy, w kartoflach za cenę 62 gr., 
w chlebie - 90 gr., a w mięsie aż za cenę 
około 5 złotych. 

Niech żyje ryż! Nic dziwnego, że w jednej 
z sal stoi świątynia ku jego czci, w której 
wychwalone są wszystkie zalety i wartości 
tego produktu. 

Nie mniej interesująco wyg.lądają sale z 
działami historycznemi. 

Monstrualnie wyglądają naprzykład po­
trawy naszych przod.1ków - mięsiwa, paszte 
ty i in., któremi zapychano sobie żołądki dla 
zdrowia. 

Osobną piękną salę przeznaczono dla 
sprnwy odżywiania i wychowywania diziec-
Ka. Charakterystycznem jest, że ta część 

przemówienia Bucharina przyjęta była przez 
zebranych grobowym milczeniem podczas 
gdy przedtem rozbrzmiewały oklaski. 

Czwarty wróg wewnętrzny to antysemi­
tyzm, W ŻeńskieH1 Gimnazjum 

Bucharin stwierdza, że ruch antysemicki 
wzmaga się w Rosji znacznie. Ludność 
rdzennie rosyjsika widzi w żydach element 
rozkładu i nienawidzi ich. A żydzi w Rosji 
- chwaili ich Bucharin - są najwierniej'Szy­
mi synami komunizmu. 

C. WASZCZYŃSK EJ 
ZIELONA 15, Tel. 19 oo 

egzaminy wstępne rozpoczynają się 4-go czerwca. Kancelarja czynna od godz. 8-14. 

Wreszcie na piątem miejscu listy głów­
nych wrogów władzy sowieckiej mówca sta­
wia pijaństwo i rozpustę. 

„Na końcu mówię o tem - stwierdza 
Bucharin - bo wstyd mi o tem mówić wo­
góle. A jednak pijaństwo i rozpusta szerzą 
się dziś w R:osji nieokiełznanie. 

Teorja komunistyczna a polityka bolszewicka 
Wspaniale przvjęcie króla Amanuliaba w Ros7i 

Oburzenie prawowitych komunistów 

„To najgorsze, że zairaza ta jak rak to­
czy organizm urzędniczy. Stąd ciągf.e kra-

Niema Litwy „kowieńskiej" 
jest tylko Litwa 

m6wi znany bistoryk Dr. Rawita· 
Gawroński 

Pobyt króla Amanullaha w Rosji był 
pierwszą w XX wieku wizytą zagranicznego 
monarchy w tern państw-de. Ostatnie wizyty 
koronowanych głów w Moskwie przypadają 
na ostatnie dziesięciolede XIX wieku. Od 
tego czasu nie widziała Moskwa ani jednego 
monarchy, z wyjątkiem oczywiście cara. Gdy 
w roku 1917 Mikołaja II i jego rodzinę wy­
mordowano, wówczas mogło się wydawać, że 
przynajmniej za panowania bolszewików ża­
den monarcha nie stanie na ziemi rosyjskiej. 

W dziennikarstwie naszem - pisze pan A jednak król Amanullach odwiedził Rosję. 
Fr. Rawita.GaW!"oński - nie ustaliły się do- Mógł to uczynić łatwiej ni·ż każdy inny mo­
tych<:zas prowincjonalne nomenklatury, ani narcha europejski, gdyż nie był ani spokre­
etnog;raficzne ani terytorjalne. Posługujemy wniony, ani związany węzłami przyjaźni z ro 
się stale takiema określeniami, ja,lt Litwa dziną Romanowów, a jego państwo utrzymu­
kowieńska, naród ukraiński, które nie są je z Rosją ożywione stosunki. Musiiał się je­
zgod.ne ani z rzeczywistym stanem rzeczy, dnak za.pewne uzbrajać w cierpliwość i wy­
ani ze znaną i używaną od tysiąca lat no- rozumiałość, by znieść ewentualne nietakty 
menklaturą historyczną. ze strony najuciętszych wrogów monarchi-

Naród litewski, jako odrębna gałąź etn-0- zmu. Atoli w Rosji został przyjęty naidspo­
graficzna, istniał i istnieje. Po wojnie wy- dziewan.ie gościnnie i grzecznie. Wśród bo•l­
dzielony on został w państwo s-amodziielne szewików względy praktyczne zwyciężyły 
jako Ll.twa, zamknięte w ściś1e określonych nad teorją. Teorja nakazywałaiby niedopUJś­
granicach. H~storyczna Litwa, k,tóra z Pol- oić wogóle monarchy do socjalistycznej repu­
Siką tworzyła niegdyś wspólne państwo, prze bliki rad, a tem'bardziej nie przyjmować go­
stała istnieć. W granicach dzisiejszej Rze- ścinnie króla, rządzącego według zasad bynaj 
czypospolitej istnieje tylko znik<>ma ilość Li- mniej nie soojaHstycznych. Natomiast interes 
twinów. przemawiał za nawiązaniem z nii:m bliższych 

Posługuje się przeto nomenklaturą ,,Li- stosunków, zjednaniem go dla celów polityki 
twa Kowieńska" pozwalamy domyślać się, sowieckiej. Interes zwyciężył. Rzą·d bolszewie 
że poza granicami LHwy jako państwa. ki zgotował królowi Amanullahowi przyjęcie 
istni.eje inna jeszcze jakaś Litwa. A panie- tak wspaniałe, że aż oburzało ono wielu ko­
waż W aldemaras rości pretiensje do Wileń- munistów. 
szczyzny, pozwa:lamy bałamucić się czytelni- Na powitanie k:róla przybyli na dworzec 
kowi nietyl1ko naszemu, ale i obcemu, że pre- moskiewski najwybitniejsi p11zedstawiciele 
tensje litewskie do Wileńszcyzny mają w władzy sowieckiej: Kalinin, Cziczerin, Woro­
naszem przekonaniu jakieś podstawy słusz- szyłow. Na dworcu znajdowała się straż ho­
ności. Skoro jako państwo istnieje jedna norowa. Prasa sowiecka umieściła uroczyste 
tyliko Litwa ze stolicą w Kownie, należy na artykuły powiialne, w których apoteozowano 
tej n-0menklaturze poprzestać. działalność króla Afga·ni-stanu i podkreślano 

Nie trzeba dawać powodów do domy- szczególnie jego wystąpienia przeciw Anglji. 
słów, że istnieje jakaś inna jeszcze Litwa w Czkzerin pisał w „Izwiestjach", że król 
granicach Polski - Wileńska, Trocka, No- I Ama.nullah z bronią w ręku zmusił Anglję do 
wogrncka i t. p. Trzyma;my się decyzji Ra- I uznania niepodległości Afganistanu. Wogóle 
dY. Amba.sadorów. na kaŻldym kroku starano się akcentować 

wspólność interesów ro:syjsko - afgańskich 
przeciwko Anglji. W tym celu Muzeum Airmji 
Czerwonej zorganizowało wystawę, obrazują 
cą walkę zbrojną Afganistanu z imperjali­
styczną W. Brytanją. Opracowano też projekt 
utworzenia towarzystwa kinematografkznego 
któreby miało zalewać Afganistan specjalne­
mi filmami antyangielskiemi. 

Postarano się też w Moskwie przekonać 
króla Amanullaha, że w Rosji może mieć po­
tężnego sojusznika przeciwko Anglji. W tym 
celu urządzono kilka rewij wojskowych, na 
których potęga militarna „pacyfistycznej" Ro 
sji wystąpiła w całej swej okazałości. Poka­
zywano koronowanemu gościowi aeroplany, 
tanki, karabiny maszynowe, fabryki amunicji 
i t. p. W Leningradzie urządwno wielkie ma­
newry floty bałtyckiej. Jednem słowem król 
Amanullah mógł się przekonać, że republika 
komunistyczna należy do najbardziej milita­
rystycznych państw na świeoie. 

Niewiadomo, czy pokazywano afgańskiej 
parze królewskiej, jaki jest los klas niższych 
w „raju" bolszewiokim. Zato urządzono gafo­
we przedstawienia w teatrze i bankiety, jak 
za carskidh czasów. Żony komisarzy bolsze­
wickich pełniły przy królowej Surji obowiąz­
ki dam honorowych. 

Przed wyjazdem z Moskwy otrzymał król 
Amanullah mnóstwo wspaniałych pooa·run­
ków. 

Czy to świetne przyjęcie skłoniło króla 
Afganistanu do zawarcia ścisłego sojuszu z 
Sowietami, nie wiemy. W każ.dym razie pod­
pisano traktat handlowy i omawiano szeroko 
sprawę paktu o nieagresji. Bol.szewicy narzu­
cili się z propozycją zaopatrywania armji af­
gańskiej w brioń, amunicję i instruktorów. 
Król Amanullah wszędzie, gdzie bawił, a 
więc w Berlinie, Londynie, Warszawie, mówił 
o przyjaźni i wzajemnej życziliwości i od 
wszysbkich chętnie dary przyjmował. Czy się 
z bolszewikami rzeczywiście zaprzyjaźnił, to 
się kiedyś okaże. W/ kaiJdym razie bawił w 
stolicy bolszewick.iei dość długo i czuł się tam 
całkiem dobrze, 
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jak się przedstawia sprawa 
emigracji 

do Stanów Zjednoczonych 

Niska kwota dla kra1ow Europy 
powodem rozbicia licznych rodzin 

Do europejskich konsulatów Stanów Zjed 
noczonych zgła.sza się taka olbrzymia ilość 
ludzi, pragnących jechać do Ameryki, że kil­
ku lat potrzeba zanim nowy petent d'OCzeka 
się swej kolei. Ponieważ i.mmii.gracja została 
ograniczona do pewnej Olkreślonej cyfry, kon 
sufaty mogą dać wiz tylko fyle, ile roczna 
kwota dozwala. 

Dla porównania podaijemy killka ~--
Kwota dla Aust:rji wynosi 785 

„ Czechosłowacji wyn. 3.073 
" Niemiec wynosi 51,227 
" Anglji wynosi 34.007 
„ Węgier wynosi m 
" Włoch wynosi l.845 
„ Litwy wynosi 344 
" Pokki wynosi 5.982 

Zgłoszeń w konsUltacjach jest: 
Z Austrii 30.000 
„ Czechosłowacji 250.000 
„ Niemiec 251.159 
tł Anglji 202.364 
„ Węgier 20.000 
,, Włoch 300.000 
„ Litwy 20.000 
„ Potski 250.000 

W skutek oJlhrzymiej liczby zaległych_po­
dań o wizę, konsulat amerykański w War­
szawie nie przyjmuje już nowych. Samy.eh 
petycyj o wizy uprzywilejowane, które ma­
ją piierwszeńsŁwo to maczy dla żon, dzieci 
i rodziców mieszkańców w Stanach Zjedno­
czonych jest tyle, że wyczerpują kwotę na 
dwa lata. Pierw\Szeństwo d-0 wizy mają tak 
że robotnicy rolni, którym farmerzy krewni 
przysłali 1raffidavity". 

W o'hec masy zgłoszeń zarejesttrowanych 
już dawniej w konsulacie amerykańskim w 
Warszav.ri.e, nowe aplilkacje nie mają szansy 
doczekania się na załatwienie. 

Rozbite rodziny. 
W różnych krajach Europy je.st około 

175.000 osób, które mają swych najbliższych 
krewnych w Ameryce. t. j. dzieci, żony, albo 
rodzice, nieobywateli Stanów Zjedn.oczon. 
Mają oni wprawdzie pierwszeństwo do otrzy 
mania wizy, ale słaba to pociecha, jeżeli na 
tę wizę trzeba czekać kilka lat. 

Naprzykład: Przybył do Amerytki Polak 
lub Włoch przed paru laty, zostawiając w 
swoim kraju żoną i dzieci. Ch<:e je sprowa­
dzić, ale ponieważ nie jest obywatelem Sta­
nów Zjedn. podpadają one pod kwoitę. Przed 
nim takich samych zgłoszeń wpłynęło tysią­
ce do danego konsulatu. Rezultat ten, że 
rodzina taka, dzieci z matką, nie mogą poje­
chać do ojca, aż na nich przyjdzie kolej, t. j. 
za 2 lub 3 lata. 

że'by te rozbite rodz.iny szybciej połą­
czyć, wniósł poseł Mac Gregor bil do kon­
gresu, by przez 2 lata następne wolno było 
immigrantom mieszkającym w Stanach Zjed­
noczonych nieobywatelom, którzy przyje­
chali tu przed 1 lipca 1924 i wyjęli pierwsze 
papiery obywatelskie, sprowadzić owe żony 
i nieżonate dzieci poniżej 21 lat życia. 
Oszczędziłaby im to długiego czekania na 
wizę, ale byliby zaliczeni do kwoty, która 
w ten sposób byłaby wyczerpana naprzód -
w wypadku Polski - na 6 lat. · 

14 skrzyń skarbów 
carskich 

Zbankrutowane sowiety próżno 
szuKają Kupców 

W prasie francuskiej ukazały się reklamy 
obwieszczające, że przyibyli do Paryża spe<:jal 
ni wysłannicy sowieccy, poozt11kujący kupców 
na brylanty carskie oraz kilka dzieł sztuki ma 
larskiej z muzeów :rosyjskich. 

Jak wiadomo, pierwsza próba sprzedania 
bezcennych klejnotów była nieudaną. 

W r. 1920 zwieziiono do Rewla 14 dość du 
żych skrzyń złota i drogioh kamieni. Rzą.d so­
wiedci. wyznaczył wówczas cenę okrągłą.„. 
mil jon funtów szterlingów. 

Utworzyło się konsorcjum kapitalistów an 
gielslkńch i francuskich - ale dawało ono ce 
nę 4-krotnie mniejszą. 

w rok potem, ro samo konsorcjum propo­
nowało 700 tys. funtów, ale nie gotówką, tyil 
ko węglem angielslcim. 

I tym razem rokowania rozbiły się. 
Teraz dopier·o, wobec grozy bankructwa 

skarbu sowieckiego, raz jeszcze rząid bolsze­
wi<:ki wysyła na rynek europejski 14 skrzyń 
naładowanych skarbami. 

Czy uda mu się sprzedać? 
Za ja.ką cenę? 

Niewiadomo. Ale kto ma „nóż na gardle", 
ten wiadomo dobrego interesu nie zrobi. 
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„ 
A N.ie odrzucaj nadarzającej się okazji I Schowaj to ogłoszenie do kieszeni! 

__________ ... I Celem naszego ogłoszenia jest zwrócić uwag~ Szanownych Khjentów, iż obrazy, I 
landszafty oraz lustra wszelkiego rodzaju możecie otrzymać prawie darmo w firmie m!lllmammmm••-~---

ASPROWICZ A. • 
1 -ka 

ul. Abramowskiego Nr. 7, sklep frontowy (dawniej Gubernatorska) 

Tą istotną niezb~dną ozdob~ waszych ty o 2 zł tygod 1•0 o Za wkład.em za wymienione przedmioty 
mieszkań dajemy na długoterminowe • zł. 3. Nie przepłacaj, nie kupuj nigdzie, 

spłaty nie żałuj drogi, przyJdż, a przekonasz się, 

że najtańszem i najwygodniejszern źródłem zakupu jest zakład R. Kasprowicz i S-ka, .F\bramowskiego Nr. 7. 

Obrazki religijne od zł. 5 szt. Obrazki małe na prezent imieniirowy, i ślubny od zł. 3 szt. Ladszafty, pejzażyki od zł. 18 szt. 
golenia, kieszonkowe, wiszące owalne. Trema, toalety. Wybór olbrzym"i. Ceny niebywale przystępne. Dojazd tramwajami Ng 1, 

Lustra stojące do 
3, 6, 9, 4, 11, 17. 

Zjazd spółdzielni budowlano-maeszkaniowych 
w Polsce 

Co jest powodem kryzysów zbożowych 
w okresią przednówka? 

~ 
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Q) ... .... 
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Na terenie Polski istnieje zarejestrowa- nie posiądzie własnej, dostatecznie upraw- Niemal stałym, corocznym objaw.em są u wiem obciążyłby tylko j.eszcze dotkliwiej 
.nych około 750 spółdzielni budowlano-miesz- nionej instytucji, któraby ją strzegła od uchy nas przesilenia zbożowe, powodujące wuna- nasz bilans handlowy, a regulowanie cen ryn 
kaniowych. Przeciętna spółdzielnia lkzy oko bień i błędów. żony import mąki i ziarna w okresie przed- kowych za pomocą polityki fiskalnej nie mo­
ło 50 członków; największa, a jest nią Spół- Zjazd odbędzie się w Warsz,awie, w sali nówka. Zjawisko to wydaje się wprost pa- że żadną miarą stać się systemem w zdro­
dzielnia Stowarzyszerua Urzędników Pol- Stowa·rzyszenia 'fechni.ków, ul. Czackiego 3/5, radoksalnem wobec wybitnie rolniczego cha- wej polityce gospodarczej. Równie powierz.. 
skich w Poznaniu, przeszło 1500 członków, o godz. 10-ej rano. Każda sipółdzielnia wysy ra:kteru naszego kraju, a przyczyn jego szuka chowne wydać się muszą opinje Uumaczące 
wybudowała ona dotychczas przeszło 110 do- la 1ednego delegata na 100 członków. Karty się zwykle pobieżni.e i wyłącznie w polityce ten kryzys wyłącznie współzależnością cen 
mów mieszkalnych wielopiętrowych. Pod wstępu będą wydawane za okazaniem odpo- konsumcyjnej lub ek&portowej. Cena zboża zboża na rynku krajowym z cenami rynku 
względem społecznym w spółdz1eln,ach na- wiedniiego zaświadczenia zarządu spółdzielni jest głównym przedmiotem polemiki i moty- światowego, zmniejszoną podażą ziboża wsku 
szych przeważają pracownicy państwowi i w przeddzień i w dniu Zjazdu. Przed dniem wem, dla którego np. Związek Spółdzielni tek niewyraźnych perspektyw co do przy-. 
wolne zawody, potem idą pracownicy prywat 1 czerwca należy zawiadomić Zarząd Związ- Spożywców zalecał niedawno doraźne środ- szłego urodzaju, lub błędną oceną zbiorów 
ni, robotnicy i t. d. ku o udziale w Zjeździe. ki walki z producentami w formie większego zeszłorocznych. Wszystko to jest niewąt-

śmiało rzec można, że kiedy prywatna ini- Adres „Związku Rewizyjnego Spół-dzielni importu zboża z zagranicy, naciśnięcia śru- pllwie mniej lub więcej słuszne i częściowy; 
cjatywa budowlana kompletnie zamierała w Budowlnych i Mieszkaniowych Rzeczypospo by podatkowej i "t. p. wpływ na przesilenie zbożowe wywołuje, ale 
bezczynności z tych czy innych względów, je- I J,tc~ Polskiej" - Warszawa, ul. Bracka 13, Nie ulega wątpliwości, że środki nie po- nie jest przyczyną najważniejszą wobec fak-
dynemi, które coś i to bardzo dużo robiły, by- m. :J. prawiłyby sytuacji, wzmożony import bo- tu, że kryzysy zbożowe powtarzają się u nas 
ły spółdzielnie budowlane. m co roku i że co roku sprowadzamy pewne 

Ale jak nagłe potrzeby zrodziły u nas ilości niektórych gatunków z.boża, mianowi-
sp6łdzielczość budowlano • mieszkaniową, cie pszenicy i mąki pszennej oraz owsa. 

tak i prowadzenie jej samopas może doprowa Ostatni dzień Zabawy-Konkursu Na te przyczyny istotne, dla których na-
dz.ić do spaczenia szczytnych zasad może :idc- sza produkcja zbożowa nie wystarcza dla po-
owo powstałe placówki zamienić na zwykłe Konkurs udał się znakomicie. Poza temi wszyscy bez wyjątku uczestni- krycia konsum.cji wewnętrznej - zwraca u-
imprezy spekulacyjne, słowem - może wyko W chwil!, gdy to piszemy, liczba uczestni- cy konkursu wezmą udział w rozlosowaniu wagę „Epoka": 
szlawić ideę, która tak pięknemi wykazała ków przedstawia się imponująco: ~Q15 osób. 30 biletów wejścia do teatrzyku „Gong". "Przedewszystkiem, obszar uprawy grun. 
się już wyniKami. D k tk' · · · d ł , tów nie osiągnął 1'eszcze roz.miaro'w p:·zed-

M 1 d , L~ • d · ł A dzłś przecież - niedziela! Ostatni o . ar i z wyplSanenu rymami o ączyc -
yś ą nal tern kzarowno wy1.1łd1tm 1 .zi.a a- dzień konkursu! należy poniższy wyipełniony kupon. wojennych. Różnice dla wymienianych tu-

cze spółdzie czy, ja i same spó zie me. - taj rodzajów zbóż są następujące (dane w 
Dlatego też zwołują w tym roku, na dzień Dla tych, którzy tej osta:tniej chwili cze- * • • 1000 hekt.): 
3 w1 · / · d 1 p ł kali poda1· emy w kxótkośd raz 1' eszcze wa.run czerwca w ""arszawie .... :az swyn1 e no- W L _, _, _,_ • l 'd Rok 1909 _ 13 (p<-'7ec,) psze"~ca 1 „i::„, 

k b · · d · k' k nk śruu mnóstwa oupowieuzi wie e zna1 u- „„ -. ~ 
mocni ów, a y zastanowić się na szeregiem .i o ursu. jemy próbek wierszowanych. żyto 5.087, jęczmień 1.265, owies 2.749. 
zagadnień, jakie wysuwa gospodarka spół- Należy wymyśleć jaknajwiększą ilość ry· Rok 1927: pszenica 1.139 (84,1 proc.), fy· 
dzielczo-m1eszKaniowa. mów dla słowa „Gong" (jest to jak wiadomo Oto P· Marja Salmowa kończąc zgrabny to 4.889 (%.3 proc.), jęczmień 1.2J9 (97.8 Na pierwszym planie obrad Zjazdu znaj- nazwa przewesołego teatrzyku, który właśnie wieTszyk z samych rymów do Gong, pisze: ) . 2 620 l.95 3 J 

l Z • · ł l W I d ba proc. , owies . . proc .. dzie się sprawa uzys tania przez wiązet{ 'ivczoraj brawurowo rozpoczą sezon etni w o ę rzewa zrą ć sąg 
Rewizyiny Spółdzielni Budo.wianych i Miesz I krytym ogrodzie przy ulicy Cegielnianej. Na- Niż spleść jeszcze rym do Gong. Obliczenia zbiorów, podane przez urzę-
kanio-\\<-ych Rzeczypospolite; Polskie= upraw- przykład: Gong, bąk, dziwoląg, rąk i t. d. W wierszykach celuje płeć piękna. dową statystykę rolną. wypadają w stosun-
nie~ rządowych rewizyjnych. Uprawnienia Trzej pierwsi zwycięzcy teg.o konkursu lJo najzgrabniejszych należą rymy pp. Lu- ku do zbiorów ostatniego 5-ciolecia przed-
tak~e otrzymała już niejedna gałę.: s1JóJd.zi.el· otrzymają 3 nagrody: I-sza - zegarek męski cyny Kosińskiej, Janki Rozentalówny. Z mę- wojenn~go ~ :psze:

1
ru
09

'cyS 87·9 pr?c., żyta 99·6 

czości w Polsce; istnieją v.ri.ęc związki rewi- lub damski, Il-ga - flakon purfum, III-cia- skich rymopisarzy wymienić należy p. Rabe- proc., JęcZilllellla ' proc. 1 owsa 120·8 

zyjne z uprawnieniami rządowemi - mleczar pudło czekoladek. ckiego Stefana i Henryka Kubalę. proc. 
ska-jajczarskie, pożyczkowo-oszczędnośdowe Rolnictwo zwłaszcza w zaborze austrjac. 
wreszcie, jedne z najpoważniejszych _ sp-0- •tu•.., kim posiada nadto~ tem 1nniejszą wydajność 
żywcze. Niestety, dotychczas tylko spółdziel z hektara, że w okresie niewoli było prZieZ 
czość budowlano-mieszkaniowa. bodaj czy KUPON KONKURSU władze zaborcze szczególnie zaniedbane. 
nie najważniejsza w dzisiejszych czasach Obecny niedobór pszenicy ma swe źró-
klęski bezdomności, obywa się bez instytucji dl C J •k "' H f Ł "' k • " dło w mało rozwiniętej produktji woje-
obdarzone1 uprawnieniami rewizyjnem1. Ta 8 zyle lll OW '' 8S-t8 OdZ Jego wództw zachodnich 1 wschodnich, wskutek 

to więc sp•·awa najsilniej zaważy na obra- czeg·o nadwyżki produkcji b. Kongresówki 
dach tegorocznego :Zjazdu. Imię nazwiska····-------------------·-------- rue wystarczają dla pokrycia ogólnego nie-

Niema mowy o uzdrowieniu naszej spół- doboru. 
dzielczości budowlano-mieszkaniowej, niema Nie bez znaczenia jest tu także wzrasta.-
mowy o usunięciu z niej zwykłych rekinów jący prźemysł zwierzęcy, hodowla bydła i 
budowlano-mieszkaniowych, niema wreszcie Adres trzody chlewnej, wreszcie spekulacja han-
mowy o szeroko zakrojonej akcji samopomo Ilość rymów do słowa „Gong" wypisanych na załączonej do kuponu kartce.·-··--·- dlowa wyzyskująca brak kredytów, jaki rol-
cy społeczeństwa w dziedzinie budowy sobie nicy dotkliwie odczuwają zwykle w okresie 

własnych osiedli, dopóki spółdzielczość .......... ta_jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim~jesiennym. 

DZIŚ i DNI N.f\STĘPNYCH ! 

Wielki film z życia arystokra ji rosyjskiej! 
Najpotężniejszy erotyczny film bieżącego sezonu 

Wielki dramat współczesny w 
Niewidziana dotychczas obsada 

E na P rwl nce Piotr Batczew Flora Lebre ean ax 
jako piękna nieznajoma artysta teatrów rosyjskich jako ctarująca baletnica jako współczesny "Don-Juan". 

Porywający film na tle miłości jednego z monarchów współczesnych do baletnicy. Tajne sprzymierzenia. Rewolucyjne stowarzyszenia. Paryż w nocy. Przepych wystawy. 

Początek o godz. 1.30 po poł. 

207 Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 



Nr . .t39 „Hasło Le, , „ie" z dnia 20 maja 1928 i-. 

Bożyszeze kobiet 
O tych, których darzyły swą miłością sławne kobiety 

Jeżeli chodzi o mężczyzn, którzy zdołali 
kiedykolwiek zdobywać dla siebie miłość ko 
biet, to sława ich była naprawdę wielka. 
A Hsta ich nie jest tak krótka, jakby się to 
mogło wydawać. Zaczyna się ona od hi'blij­
nego Józefa, zaprzedMlego przez braci do 
Egiptu, a kończy się na Rudolfie Valentino. 

Za<poznajmy się z kilku nazwiskami tego 
bądź co bądź niezwykłego spisu. 

Pani Putyfarowa pozostanie na zawsze 
typem klasycznej kobiety zakochanej; szu­
ka młodz~eńca, a pozostaie jej w rękach„. 
tylko płaszcz. 

Inną postacią szlachetnego mężczyzny, 
który padł ofiarą pożądania kobiety, był 
wódz egipski Radames. Czyż nie poniósł on 
śmierć dlatego tylko, że wzgardził uczuciem 
córki królewskiej Amner.i5 dla miłości jaką 
żywił dla Aidy? A św. Jan Chrzciciel, czyż 
za to oddał głowę pod topór, że odepchnął 
od siebie zaloty tej kobi.ety? Historja woli 
raczej niektóre szczegóły pozostawić do­
myślności czytających, niż je wyjawiać. 

W Grecji starożytnej lista mężczyzn, któ­
rych ubóstwiały kobiety, była długa. Czyż 
nie należał do nich piękny Phaon przez któ­
rego, z powodu niewzajemnej miłości, rzu­
ciła się ze skały leukadyjskiej Safona? 

A Alcybiades czyż nie jest wiernym pro­
totypem sławnego później Don Juana Teno-· 
rio, Hiszpana, którego nazwisko pozostanie 
w Hteraturze nieśmiertelnem, podobnie jak 
nazwiska licznych kobiet, które go kochały? 

Rafaela Santi, jednego znajgenjalniei­
szych malarzy wł-oskich, obdairzyły kobiety 
niezwykłą miłością. 

Znana w hist'Orji francuska rodzina Ri­
chelieu miała dwóch szczęśłiwych w miłości 
przedstawicieli. Sławny kardynał moile dla­
tego ubóstwiany przez kobiety, że sobie .. , 
był ręce codzień? Atoli w szczęściu do ko­
biet przewyższył go jeden z młodszych z tej 
rodziny, mianowicie marszałek . Franciszek 
Richelieu, sławny z obrony Genewy w roku 
1784. Miłość, jaką dairzyły go kobiety, nie 
zaszkodziła mu wcale; umarł w r. 1788 w 92 
roku życia. W sławnem swojem ·dziele p. t. 
„La femme au clixhuitieme siecle" opowia­
dają ' bracia Goncourtowie historje wprost 
niesłychane o szaleństwach wielkich dam dla 
owego marszałka. 

Markiza de Poligna-c i markiza de Nesle 
;toczyły wprost poj-edynek w Lasku Buloń­
,;kim o zwycięstwo swej miłości dla tego 
::złowieka. Co dzień rano znajdował marsza­
lek Richelieu setki listów miłosnych, adre­
sowanych do siebie. Listy te wrzucał do 
skrzyni, na której umieścił napis „Listy na 
których otwarcie nie mam czasu". 

Gdy po śmierci jego otwarto owe listy i 
uporządkowano, okazało się, że w pięciu z 
nich wyznaczyły marszałkowi kobiety spot­
kanie właśnie na ten dzień, w którym za­
skoczyła go śmierć, a nawet prawie na tę sa­
mą godzinę. 

Innymi szczęśliwcami w tej dziedzinie by­
li Robespiere nie do wiary! Napoleon, ks. 
Armand Lauzun, no i ks. Józef Poniatow· 
ski. 

Podobną listę bożyszcz tego rodzaju w 
ciągu XVIII i XIX w. dostarczają: teatr dra­
matyczny, scena liryczna i wojsko. Były to 
czaisy, kiedy mężczyźni nie nosili twarzy 
gładko golonych, lecz raczej imponowali ko­
bi.etom podstawną figurą i okazałemi a la 
mousquetaire wąsami. Potem przyszły cza­
sy zniewieściałości, romantyzmu. W ów czas 
znowu do ubóstwianY'ch przez kobiety ty­
pów należeli mężczyźni o wyglądzie mizer­
nym, niemal suchotniczym. Okres ten na 
szczęście przeminął dość szybko. 

Franciszek Liszt, wielki muzyk, wywie­
rał na kobiety tak dziwny urok, że szczęście 
jego w tej dziedzinie bylo przysłowiowe. 
Pierwszą kobietą, która oszalała wprost z 
miłości do niego, była wielka księżna saksoń­
skoweimarska. która nawet ofiarowała mu 
zamek olbrzymiej wartości. Hr. de Laprn­
marede zapłonęła do tego samego muzyka 
miłością tak desperacką, że sam mąż tej pa­
ni prosił Liszta, aby był łaskawy dla j~go 
żony! 

Wiele inny.eh kobiet, jak Agoult, ks. Witt­
genstein jeździły za Lisztem po całej Euro­
pie, szczęśHwe, że mogą słuchać jego muzy­
ki, a pewna dama węgierska poprzedziła je­
go przyjazd do wszystkich miast, aby tam 
napełnić jego mieszkanie różami na znak po­
witania. Często zdarzało się, że damy te 
popadały w sprzeczkę, a nawet bitkę o 
przedmiot, który stanowił własność muzyka. 
W Rzymie dwie damy pobiły się czynnie o 
posiadanie kieliszka, z którego poprzednio 

pił Llszt, a okofo r. 1890 umarł w Londynie, 
starsza dama, która nosiła na piersiach z 
czcią niemal religijną niedopałek papierosa, 
którego wypalił Liszt jeisZ'Cze w r. 1843. 

A kto nie pamięta skandalu księżnej Ch.i­
may? Przepiękna ta i bardzo bogata ame­
rykanka, nazwiskiem Klara Wasa, poślubiła 
nie mniej bogatego w miljony księcia węgier­
skłego Chimay. Przez kilka lat czuła się 
szczęśliwą małżonką i matką, aż pewnego 
wieczoru przypadek zdarzył, ź.e usłyszała cy­
gana Riigo, grająceg'<> na skrzypca<:h. Dla te­
go to przybłędy, który nie byt wcale adoni­
sem, owa dama porzuciła bogactwo, męża, 
synów i rozpoczęła tułaczą wędrówkę po 
świecie, znosząc nawet brutalność kochan­
ka, aż zmarła wreszcie opuszczona w Pa­
dwie 1917 r . 

Można wymienić wiele innych nazwisk 
nawet z pośród osób żyjących, ale byłoby to 
niedyskrecją z naszej strony. Całą taką li­
stę stanowiły kobiety, które oszalały z mi­
łości do sławnego zgasłego przedwcześnie 
Rudolf a Valentino. Ale nie możemy pominą'ć 
milczeniem ostatniego wypadku, osądzonego 
przez opinię publiczną jak skandal mianowi­
cie małżeństwa siostry b. cesarza niemiec­
kiego Wilhelma II, która, licząc niemal 60 
lat, pokochała i poślubiła Rosłanina Ale­
ksandra Zubkowa, młodzieńca nawet nie­
spełna 26-letniego. 

Stara pi-0senka mówi, że serce nie sługą, 
że rozum i miłość niezawsze idą w parze! 
Ale na szczęście zawsze tak było i będzie. 

u Cuda" fa kirów nie są Cudami 
W jalii sposób tłumaczy je lekarz niemiecki 

Lekarz niemiecki, dr. A. Beyer, twórca 
sportu myślenia, mającego za zadanie wyro­
bienie logicznego myślenia i zastanawiania 
się nad rzeczami widzianemi, podaje w pra­
cy swej „Die Technik des Denkens" bardzo 
proste wyjaśnienie jednego z „cudów" faki­
rów, wprawiających w podziw nieprzyzwy­
czajonych do myśl~nia ludzi. 

„Cud" ów polega na tern, że fakir mający 
plecy zupełnie obnażone, kładzie się na des­
ce, najeżonej wysoki.emi, ostr-0 za.kończo·ny­
mi gwoździami i leży na niej bez żadnej dla 
siebie szkody. 

Przypuśćmy, że gwoździe wbite są w 
deskę rzędami równoległemi, nawet w odle­
głości 2 centymetrów jeden od drugiego. Da­
lej przypuśćmy, że ów fakir waży 150 fun­
tów, że mierzy 1 metr i 70 centymetrów wy­
sokości, oraz średnio 30 cm. szerokości. -
W takim razie fakir może przykryć swem 
ciałem powierzchnię mierzącą 5,100 centym. 
kw., leżeć więc będzie na przeszło tysiącu 
gwoździ (5,100:4), gdyż każdy rząd długości 
170 centym. liczy 83 do 84 gwoździ, oddalo­
nych od siebie o 2 centym. Przy szerokości 
jednak fakira, wynoszącej, jak zaznaczyliś­
my, średnio 30 cm., przypada na tę szerokość 

9 pt 

od 13 do 14 takich rzędów. Jeżeli zatem fa_ 
kir zdoła się położyć na gw·oździach tak, aby 
cała spodnia część jego ciała opierała się na 
wszys tkich gwoździach, a przynajmniej na 
ich większości, w takim razie na każdy z 
tych gwoździ naciskać będzie ciężar tylko 
75 gramów, ponieważ fakir waży około 75 
tysięcy gramów, a ciężar ten rozkłada się 
na przeszło tysiąc gwoździ. 

Ale nawet delikatna, obfitująca w ner­
wy poduszeczka końca każdego z naszych 
palców wytrzymać może bez przekłócia na­
skórka nacisk gwoździa do 100 gramów. 

Cały więc „cud" fakira polega na tern, że 
nauczył się rozkładać ciężar swego ciała 
mniej więcej na wszystkie gwoździe. Ucho­
dzi przytem najczęściej uwagi widzów to, że 
miejsce deski, na którem fakir siada, aby roz 
ciągnąć się na gwoździach, jest przykryte 
grubym kocem, inaczej bowiem poraniłby się 
z pewnością, naciskając gwoździe tylko nie 
wielką częścią swego ciała i ciężarem całe­
go kadłuba. Na deskach znów nabitych 
gwoździami, po których fakir stąpa gołemi 
stopami, gwoździe nabite są tak gęsto, że 
można śmiało naciskać je nietylko stopą ale 
i delikatną dłonią. ' 

l. M. SZPIEDZY niemieckiej marynarki, udając kupców tyto­
niowych, towar swój zaofiarowywało w sze­
regu mfast porfowych. Centrala firmy mieś­
ciła się w Holandji. Werbowanie szpiegów. Rola kobiet. Cygara hawań~kie. Kuglarz chiński. 

Bardzo niebezpieczną jest służba szpiega, 
ale za to sowicie opłacaną - nie zwraca się 
uwagi na koszta, chcąc mieć d'okładne wia­
domości. 

Swego czasu rnarszałek, Maurycy Saski 
powiedział: 

- Wydatki, związane z utrzymaniem 
szpiegów, nie są nigdy ~byt wielkie. 

Rozumieli to d<lbrze wszyscy dowódcy. 
Już w piątym wieku przed narodzeniem Chry 
stusa Pana, sławny wódz chiński Uc-se mó­
wił do swoich podkomendnych: 

- Nietrudno pokonać nieprzyjaciela, któ 
rego zamiary są nam znane. 

* * * 
\Y/erbowanie szpiegów napotyka na wiele 

trudności, a przytem połącz·one jest z dużem 
ryzykiem. Po pierwsze: świeżo zwerbowall'ly 
szpieg, otrzymawszy zgóry wynagrodzenie, 
może się więcej na oczy nie pokazać, po dru 
gie: wśród szpiegów znajdują się i tacy, któ­
rzy, jak to się mówi, noszą płaszcz na obu 
ramionach, to jest służą jak jednej, tak i dru 
giej stronie, pobierając w ten sposób podwój 
ne wynagrodzenie. 

Nie jest też i łatwem znaleźć odpowied­
nich i chętnych kandydatów. Najchętniejszy· 
mi kandydatami na szpiegów są ludzie, któ­
rym nie powiodło się w życiu, a więc bankru 
ci, pozostający dłul!i czas bez oracy i wypu-

sz-czeni z więzienia - tym ludziom można pro 
pozycję stawiać dość jasno. W innych wy­
pa:dkach, trzeba zachm.Yać ogromną ostroż­
ność. 

$wieżo zwerbowany szpieg, zanim rozpocz 
nie „pracować" na swoją własną rękę, musi 
przejść specjalny kurs wyszkolenia, gdzie 
uozą go przedewszystkiem sposobów przesy­
łania wiadomości, a tych sposobów jest ogrom 
na ilość. 

W tym celu szpiedzy posługują się książ­
kami, nutami, cennikami, nalepiają w odpo­
wiedni sposób marki na listach i t. d. Wogóle 
szpiegostwo otwiera ogromne pole dla przed 
siębioi-czości i wynalazczości, poszczególnych 
jednostek. 

* * * 
Wielką rolę w służbie szpiegowskiej od-

grywają kobiety, czy to w werbowaniu kan­
dydatów, ozy też jako szpiedzy. 

Ci agenci w spódniczikach wyjeżdżają za 
granicę, zapoznają się z wojskowymi dygni­
tarzami (o ile zachodzi potrzeba wychodzą 
nawet zamąż) i w ten spooób starają się o po 
trzebne wiadomości. 

Kobieta·sZjpieg jest więcej cenioną od 
mężczyzny-szpiega, gdyż nie wzhudza podej­
rzeń i bywa !>ardzo rza:dko zdemaslmwaną. 

... * • W czasie wielkiej wojny dwóoll ofkerów 

Od czasu do czasu mniemani kupcy wysy­
łali to z tego, to z innego portu zapotrzebo­
wanie mniejwięcej tej treści: 

„Miasto N. Prosimy uprzejmie o przysła­
nie 1000 sztuk cygax hawańskich nr. 2, 600 
sztuk nr. 3 i 1200 sztuk nr. 4. 

Na1jniewinniejsze w świecie zapotrzebo­
wanie w rzeczywistości było zwykłem dono­
szeniem szpiegowslkiem o rozlokowaniu sił 
morskich aljantów. 

Oznaczony w cenniku gatunek cygar łia· 
wańskich nr. 1, oznaczał pancernik, nr. 2 -
krążownik, nr. 3 - torpedowiec, nr. 4 -
łódź podwodną i zapotrzebowanie wyjaśni­
ło, że w porcie N. znajduje się 10 krążowni­
ków, 6 torpedowców i 12 łodzi po.dwodnych. 

Długi czas upłynął, zanim zwykły przy­
padek dopomógł do zdemaskowania szpie· 
gów, których aresztowano, a następnie roz· 

I strzelano. * * * 
W czasie wojny japońsko-rosyjskiej w 

lutym 1905 r. na tyłach armji rosyjskiej zja­
wił się wędrowny kuglarz chińczyk, Lein­
Tan. Człowiek to był szalenie wesoły, przyja 
ciel.ski i sztukami swojemi wprawiał wszyst­
kich w ogromny podziw. 

Wszędzie, gdzie się nie zjawił, był przyj 
mowany z wielką radośdą, gdyż wraz z jego 
przybyciem, zjawiła się w szeregach wojska 
wesołość. 'S'/ oisko rosvisk.ie atł dwóoh tyt!Od 

Niezwykły wypadek 
podczas obrzędu ślubmzgo 

Zdarzają się nieraz w życiu niezwykłe ~ 
tuacje, które w powieści czy dł'amacie mogły 
by wydać się nieprawdopodobnemi „naciąga­
niami". Tymczasem życie jest autorem, który 
nie obawia się krytyki i układa wy;pa,dJk.i tak, 
jak mu się to żywnie 'P'Odoba, nie liczą-c się z 
sądem ludzkim. 

Takie zadziwiające zdarzenie zajmuje o­
becnie dzienniki frall'lcuskie, które rozpisują 
się o niem bardzo srero~o, choć nie wyj aś·nia 
ją wszystkich szczegółów tej tajemniczej hi­
sforji. 

Rzecz dzieje się w Chatelilerault, niewiel· 
ki.em mieście południowej Francji. Niejaki 
Chairles Dupont, lekarz, został niegdyś wy­
chowany w przytuł<ku dlla sierot, gdyż był 
podrzutkiem. Dupont, człowiek bardzo dziel­
ny i energicz,ny, mimo wielu trudności żydo­
wych, ukończył studja lekarskie w Marsylji, 
poczem powrócił do rodzmnego mńasteczka, 
aiby tutaj rozpocząć pra:ktykę lekarslg. 

Dupont zyskał niebawem sumiennością i 
znakomitą wiedzą bardzo liczną klijentelę i 
znalazł się w bardzo pomyśfoem położeniu 
materjalnem. Poznał córkę miejscowego no­
tarjusza. Młodzi pokochali się i postanowił : 
się pobrać. 

Przyszedł dzień zaślubin. Zanim mer, do­
konał ceremonji, musiał pan młody oświad­
czyć pod przysięgą, że zna nazwisko i miej~ 
sce po nytu swej matki. Lekarz złożył natu­
ralnie natychmiast takie oświ<l!dczenie. 

Wówczas urzędnik począł odczytywać for 
mułę zaślubin. Gdy jednak doszedł do słów: 
„„.Którego matka jest nieznana i nieobecna", 
- · powstała jakaś kohieta, na któtą dotąd nie 
zwracano uwagi, przypus.zczając, iż ma jakąś 
sprawę do mera i rzekła: 

- Nie, ona jest obecna. Ma1ką pana mło 
dego jestem - ja! 

Można sc;bie wyobrazić zmieszanie i kon­
sternację obecnych osób, które z początku 
nie wiedziały, co mają myśleć o tym niespo­
dziewanym incydencie. Ni~najlOllla przyni'O­
sła jednak dokumenty, stwierdzające ponad 
wszelką wątpliwość, że jest rez.czywiście 
matką lekarza. 

Po wprowadzeniu odpowiedniej 7Jmiany w 
aiktach, ceremonjał zaślubin mógł zostać do­
prowadzony clio końca. Pan młody, który 
wśród tak niezwykłych o~oliczności poznał 
po tylu latach swoją matkę, doznał tak silne­
go wstrząśnienia, że zrezygnował z uczty we­
selnej. 

Co ową matkę skłoniło dio tak długiego u· 
trzymywaniia tajemnicy i clio iJckadzenia jej 
z okazji ślUJbu syna - niewiadoma. 

Przec~odzqc u li cę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

ni umacniało pozycje, oczek.ując na atak ja· 
pończyków. 

Len·Tan po każdem przedstawieniu pro­
sił, aby dany pułk wojska wystawił mu za­
świad-czenie o jego kuglarskich produkcjach. 
'Miłemu chińczykowi nie odmawiano i dawano 
jaknajlepsze świadectwa z podpisem d1owód­
cy pułku oraz pieczęcią. 

Nagle Len·T<l!n znikł i to akurat przed o­
fenzywą Japończyków. Rosjanie zmuszeni 
byli opuścić zajmowaną dotychczas pozycję. 
Dopiero wówczas przyszli do przekonania, 
że chiń<:zyk był szpiegiem japońskim, a za­
świadczenia z pieczęcią pułkową najd~kład 
niejszemi wiadomościami o ilości i rozloko­
waniu poscczególnych rodzai broni. 

.,. „ 
* 

Przykładów, jak powyższe liczyć można 
na tysiące. Sposobów szpiegowania - bez 
liku, a powodzenie zależy od szczęścia. 

Uda się - suta nagroda; poślizgnie si~ 
noga - śmierć. 

Korzyści, jakie oddają szpiedzy są o­
gromne. Dwa tysiące lat temu chiński gene· 
rał Sun·Wu pisał: 

„Jeżeli znacie własne siły i siły nieprzy· 
jacielskie, wynik każdej bitwy będzie dla 
was zawsze korzystny. Jeżeli znacie tylko 
własne siły, wówczas po każdej wygranej 
bitwie nastąpi porażka. Jeżeli nie znacie an: 
własnych sił, ani też nieprzyjacielskich 
pr,zegracie każdą bitwę". 
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Najnowsza literatura węgierska 
Pełni sympatji i sentymentu sp-0glądamy 

za Karpaty: a że dokoła nas najeżył się wie­
niec złych sąsiadów, wielowiekowa, wypróbo­
wana przyjaźń Węgier jest nam tern droż­
sza. 

Współczujemy z Węgrami, których ojczy­
znę okroił tragiczny dla nich traktat. Intere­
sujemy się żywo życiem współczesnem Wę­
gier. Z uznaniem patrzymy na piękny rozwój 
literatury węgierskiej, acz:kohviek nie zawsze 
i nie wszyscy jesteśmy w nią bodaj ogólniko­
wo, wtajemniczeni. Dlatego też z radością 
bierzemy do ręki rozprawę, którą po polsku 
o nowej literatuTze węgierskh~j napisał Eu­
gen j usz Koveskuti. 

W kilku słowach wspomina on o dawnej 
literaturze węgierskiej, którą wyobraził Pe­
tofi. Arany i Tempa oraz krytyk Poweł Gyu­
lay. Ten ostatni zatrzymał się poniekąd w roz 
woju i wszelkie odstępstwo od tra·dycji pię­
tnował, jako zdradę stanu. W ten sposób na 
indeksie u niego znalazł się świetny pisarz 
Jan Vajda, który miał swoją Hnję, zbliżoną 
do realizmu. Krytyka oficjalna chciała Vajdę 
złamać, ale połączyli się z nim i in.nd, jak Jul­
iusz Reviczky, J. Palagyj, Paweł Koroda, J. 
Rudnyanszky - wszyscy żresztą mało popu­
larni za życia, dziś bardzo ceniem. W ton lu­
dowy wzorem romantyków uderzyli: Al. En­
drodyi, Józef Kiss. Emil Abranyi, Edm. Ja­
ka:b i inni. Był to pewien rozłam w literaturze 
kitóry pogłębił jeszcze Gynlay swoją krytyką 
Jokaia, gdyż surowe czynił mu zarzuty, choć 
publiczność go uwielbiała. 

Ostatecznie literatura węgierska zgroma­
dziła się w dwuch wojujących ze sobą związ­
kach: Tow. Kistaludy'ego łączyło zwolenni­
ków Gynlay'a (konserwatystów). Tow. PetO­
fiego - jego przeciwników. Otóż w Tow. Pe­
tofiego ukazał się po powrocie z Paryża ,.no­
wy bard nowych czasów", Andrzej Ady, ta­
lent niepospoiity, choć o charakte!'ze deka­
dencko-anarchicznym (koło roku 1900). 

Przetworzył on prozodję, rytm, rym; wpro 
wadził nowy styl, nowy język, nowe pojęcia. 
Był to wywrotowiec; jego zasady etyczne i 
Sipołeczne były bardzo kruche. W r. 1919, kie­
dy był już prawie umierający, nap~sał hymn 
na cześć przewrotu bolszewickiego na Wę­
grzech. Ale opozycja wzięła górę. Zwycięża 
modernizm: zwolennicy i nasladowcy Ady'e­
go, wybiegając myślą poza granicę madziar­
szczyzny, wprowadzają do literatury ton ko­
smopolityczny. 

Zjawili się nowi poeci, jak Babits i Koszto­
lanyi, Moricz i Szabo. Wreszcie mniej wybit-

Jerzy Nalęcz 

ni, choć bardzo popularni, tłumaczeni n.a.wet 
na obce języki, F. Molnar, Biro, Heltai, Erdos 
Małgorzata Kaff.ka. Znaleźli nawet mecena­
sa: przedsięwzięcia ich popierał finansowo ba 
ron Ludwik Hatvand. 

Po za tą grupą, którą autor zowie lewicą, 
istnieje druga grupa, prawica literadka. Pra­
wica jes•t narodową, lewica - liberalną, mo­
dernistycmą, kosmopolityczną. 

Przeciw lewicy występuje Zoltan Beothy, 
prof. literaturf, b. wykształcony, ale mniej 
bystry, niż Paweł Gynlay. Z innych prawico­
wych autorów godniejsi uwagi Fr. Riedl, Ka­
rol Pek.ar, W. Janossy, J. Mitrovks, Negy­
essy i Csaszar. Jednakże autor rozprawy sam 
narodowiec i prawy - przyznaje, że lewica 
ma lepiej wyrobionych i ba....-.dziej zdecydowa­
nych krytyków i teoretyków literafary. 

Który obóz zwycięży? pyta Koveskuti, au­
tor rozprawy. Ten, który wyka.że większą 
ilość talentów. Nie, możemy tu iść krok w 
krok za autorem, który teraz analizuje poje­
dyńczych pisarzy: zwróćmy uwagę tylko na 
niektórych, których nazwiska nie były 
wzmiankowane. 

Węgrzy są pogrążeni w pesymizmie, gdyż 
opanowała kh zmora zagła-dy. Piewcą, b. ufa­
lentowanym tej urojonej zagłady jest Arpa.cl 
Zempleni, którego „Pieśni Turań~kie" są zło­
wrói.:bnem: Zginie:nyl Na jego wzór pisał A. 
Kozma poemat „Tw:an", Harsanyi „Ellak" 
(tragedia). Tu już nie o same Węgry się roz­
chc1dzi, ale o całą rasę turańską! 

Al. Sajo w poemacie „Pieśń węgierska w - - cwww • 
11. Mszczycka 

Ota 
Już się zaczyna mecz: 
Pilkarzu kopnij piłkę nożną, 
Cofnij się trochę wstecz, 
Wszak sport rozrywką nie jest zdrożną 
To nawet dobra rzecz.„ 
Jeśli naturę masz ostrożną. 

Przeżycia cofnij wstecz 
Mecz doli zagrasz znakomicie: 
Zmartwienia, smutki precz! 
Usiłuj wzmóc się w dobrobycie! 
Już umiesz? - Dziwna rzecz„. 
Kopać cię nauczyło życie. 

r. 1919" - wróży tragedję narodową. O Ant. 
Varady'm (i· 1923) powiemy tylko, że na:pi­
sał piękną pieśń o Polsce. „Jeniec-polak czar­
nego drozda, który przyfrunął na okno wię­
zienne, uczy gwizdać hymn polski. Drozd leci 
do lasów polsktich, gdzie wszystkie ptaki gro­
madzą się koło niego i uczą się tef modlitwy. 
Wkrótce po całym kraju rozbrzmiewa hymn, 
a pod jego czarem budzi się naród na nowo". 

Dodać należy że ponieważ zarówno czesi 
jak rumuni nie dopuszczają do kraju książek 
z Budapesztu powstaje nowa lit. węg.-słowac 
ka (Mecs) i węg.-siedmiogrodzka (Remćnyik, 
Aprily). 

W dalszym ciągu mówi autor o powieści 
nowoczesnej, którą wyobrażają głównie nieco 
starsi pisarze Koloman Mikszath i Fr. Herc­
zeg (nieraz tłumaczem na jęz. polski); w r. 
1926 zmarł Geza Gardonyi. Z nowszych go­
dni uwagi: Szemere, Arnbrus, Z. Just, Sura­
nyi, Cecylia Tormay, Jan Komaromy, Ludwik 
Zilahy, Ant. Karpati i in. Oczywiście trady­
cja Jokaia jakiś czas trwała, obecnie jednak 
jest przezwyciężona: realizm, psychologizm, 
d01kumentyzm wzięły górę. 

Ostatni rozdział poświęca Koveskuti dzie­
łom scenicznym, do których węgrzy mają dar 
wyjątkowy. Słynęli niegdyś i zagranicą Ra­
kosi, Rutkay, Ferenczy; dzisiaj zaś Szcmori, 
Lengyel, Herczeg, Gardonyi, Molnar, wresz­
cie Ha:rsanyi. 

Wiele z ich utworów mieliśmy możność 
og'1ądania na scenie łódzkiej. 

A. L. 

w -

Zapach bzu 
Kwiatami bzów poruszy! wiatr majowy, 
Zaszumiał liść, jakby slowiczy wtór„. 
I powiał wiew gdzieś w bezmiar lazurowy 
'Oq krzaku bzów 

W świat snów 
Nad szczyty gór! 

I powiał wiew gdzieś w bezmiar lazurowy 
Niósl zapach bzów, zamierał wszelki żal, 
Zcichl ludzki ból w pogodny dzień majowy. 
Wiał ciepły wiew„. 

Od drzew 
W mistyczną clal. 

stawała w obronie Kraniewicza, miała w tem 
swoje specjalne wyrachowanie. 

Zbrodnia w willi „Flora~' Kraniewicz był kawalerem, ona zaś miała 
na wydaniu aż pięć córek. 

- żeby tak Klarcię, albo Manię wziął za 
żonę - marzyła - taki bogaty człQIW'iek. 

Nagłe i tajemnicze zniknięcie Witolda 
Kraniewicza, właściciela willi „Flora" zau­
ważyła pierwsza jego najbliższa sąsiad­
ka, właścicielka niewielkiej realności, pani 
Barbara Cendrowska. 

- Coś się musiało z nim stać - mówiła 
do starego Brockiewicza, który z tytułu po­
krewieństwa z jej zmarłym przed dwoma la· 
ty mężem, odwiedzał ją dość ozęsto. 

- Dlaczego? 
- Od tygodnia go nie widuję. 
- To i cóż? 
- Jakto: to i cóż - gniew wzbierał w pa 

ni Barbarze - dowodzi to, że go niema w do­
mu; pewnie nie żyje. 

- Mógł wyjechać. 
- \V/iem napewno, że nie wyje.Mżał. Wy 

szedł w poniedziałek po południu ze swoim 
służącym, Piotrem, w stronę lasu i więcej nie 
wrócił. Piotr przyszedł wieczorem sam. 

- Mógł przyjść w nocy, wówczas, kiedy 
pani już spała. 

- Nie przyszedł w nocy, bo pytałam się 
na drugi dzień jego służącego. Powiedział mi, 
że pana niema w domu. 

- Hm, hm, pani wszystko bierze zbyt tra 
gicznie. 

- Kiedy jestem przekonaną, że Kranie­
wicza zamordował jego służący. 

- Niech pani da znać do policji. 
- Pewnie, że tak zrobię. Chociaż ten łotr 

przeczuł widocznie co go czeka, bo wczoraj 
wyjechał. 

- Wyjechał? - powtórzył Brockiewicz. 
- Tak. Byłam właśnie z Manią na dwor-

cu i widziałam jak siadał do pociągu. Niech 
pan sobie wyobrazi, że zajął miejsce w prze­
dziale pierwszej klasy. 

- Mój Boże - westchnęła · - co to się Wszyscy byśmy opływali w dostatku. 
teraz dzieje. Ja, obywatelka z dzfadoa pra.dzia To też zaraz po przybyciu Kraniewicza po 
da jeżdżę trzecią klasą, a taki zwykły służą- starała się z nim zapoznać przy pierwszej lep 
cy - pierwszą. świat do góry n'Ogami się szej sposobności, a następnie zaprosiła go do 
przewraca. siebie. 

Kraniewicz przed trzema mietdącami przy Kraniewicz, nie znając absolutnie nikogo 
jechał z Ameryki i kupił na samym krańcu w calem mieście, dość chętnie zgodził się od­
miasta willę, którą ochrzcił następ.nie mianem wiedzać panią Barbarę. Był u niej raz, drugi, 
„Flory", płacąc jej właścicielowi sto tysięcy fa-zeci, wreszcie przychodził nieomal że co­
złotych gotówką. dziennie, nie przecZJuwająic zamiarów Cen-

Cena jaik na piętrowy budynek z niezbyt , drowskiej. 
wielkim parkiem była bardzo duża. To też A Cendrowska była za spcytna, aby odsło 
wszyscy, którzy dowiec:zieli się o tej tnnza.k- nić przed nim swoją grę. Wiedziała, że po-
cji szeptali: śpiech może wszystko popsuć. 

- „Amerykanin" musiał przywieźć z za- - Niech się najpierw przyzwyczai - roz 
morza moc c1olarów o ile tak lekkomyślnie i ważała. 
hojnie szafuje pieniędzmi. Willa i połowy tej Taktyka pani Barbary przynosić już zaczę 
sumy nie warta. Ale cóż to nas obchodzi. Je- ła pewne wyniki. Kraniewicz polubił towa­
żeli ktoś ma nie zupełnie w porządku w gło- rzystwo Klarci. Rozmawiał z nią chętniej, niż 
wie, niech się zwróci 0 poradę do ludzi clio- z innemi pannami Cendrowslciemi, przyniósł 
świadczonych. Głupiec _ dodawano w kon- jej na imieniny wielkie pudfo czekoladek, a 
klu-iiji. raz nawet, kiedy przyszedł i nie zastał Klary 

Jedna tylko pani Barbara, od samego po- w domu, zapytał się o I»"zyczynę jej nieobec­
czątku wzięła w obronę Kraniewicza. Gdy ności. 
ktoś w jej obecności krytylrował Kraniewicza Cedrowska zacierała z zadowoleniem ręce 
mówiła: i radowała się w duchu. Córce nie v.czędziła 

- .fak można twierdzić, że wH!a nie jest nauk, ja:k ma postępować aby zdobyć za mę­
warta sto tysięcy złotych. Mądry on jest sko- ża prizybysza z Ameryki, a przed znaijomymi 
ro w Ameryce dorobił się majątku. Jeżeli chwaliła się: 
więc zapłacił tak znaczną sumę. to na.pewno - Kraniewicz oświaidczył się o Klarcię. 
wiedział za co; Namyślam się jednak. Nie wiem co za jeden, 

a przytem Klarcia ma jeszcze czas, jest truk 
- Za willę i ?ark - przerywał opozycj·o- młiodą, nieomal że dziecko. 

nista. 
_Tak, za willę i park, ale któż z na-s wie Dziecko to jak powtarzano poza plecami 
· t kr · ? pani Barbary, liczyło zaledwie dwadzieścia 

co się w em YJe · osiem wiosen. 
- Napewno skarb, zakopany w ziemi. Ale gdzież niema złośliwych i kto zwraca 
Nie bez pewnego jednak celu Cendrowska J na nich uwagę? 

Nr. 139 

Neurastenja 
Lucjan Korzeniowski autor poniższego 

utworu, należy do młodego pokolenia poe­
tów, wstępujących ostatnio w szranki poe-

' tyckie na arenie stolicy. 

Wstęgę szyn dalekiem ogarnął spojrzeniem 
Przeklinał mętny wieczór i ~ulistość ziemi. 
Rachował kroki, liczył w parkanie sztachety 
Liczył tętno: 102 na minutę 
102 na minutę, 102, może dwieście 
Ach do·syć, dosyć wreszcie wsza,k jeszcze jest 

[wcześnie 
A może zmienili właśnie rozkład jazdy 
A moż~„. maszynista zapatrzył się w gwiazdy 

Po mlecznych szlakach pędzi pociąg osza:lały 
I nie zatrzyma go żaden sygnał, ż;aden krzyk 
Rachujcie tętno, minuty, wieki całe 
Nie przyjdzie nikt - nie wysiądzie zeń nikt 
Po drntach stukają słowa, pełzną na papier 

[imion:-~ 
Bieleją wargi, chyboczą nogi, drżą ręce. 
Szczęśliwej drogi! Niech będzie palnięć 

· [bogosławiona 
Nie zobaczymy się więcej,· nie uściśniemy się 

[więcej 
A ty samotny człowieku! ty.„ będziesz wciąż 

[oczekiwał 
·I nie uwierzysz, że ktoś naistawił zwrotnice 

Późno już. Zegar północ bije 
[zle 

Idź już człowieku smutny, prześpij się. 

Lucjan Korzeniowski. 
Warszawa - Maj. 

JelinoUty śpiewnik kościelny 
W tych dniach ohraidowała w Poznaniu 

komisja muzy;ków· kościelnych, ustalająca 
tekst muzyczny pieśni kościelnych, zebra­
nych w nowym śpiewniku pod naczelną re­
dakcją ks. dr. Gieburowskiego. 

Śpiewnik ten ma obowiązywać we wszyst­
kich diecezjach polskich. Redakcja tekstu 
muzycznego jest dlatego utrudniona, ponie­
waż odchylenia melodyj kościelnych w ró-

l żnych częściach kraju są dość znaczne. W, 
pracach redakcyjnych brali udział prócz ks. 
dr. Gieburowskiego (który zebrał cały mater­
jał), prof. Nowowiejski, ks. dyr. Wiśniewski 
(Pelplin), prot Flasza (Kraków) i prof. Hop­
pe (Katowice). 

Po ukończeniu śpiewnik oddany .wstał 
do aprobaty Episkopatu, z którego ramienia 
czuwa nad śpiewnikiem ks. bisk. Nowowiej­
ski. - Ustaleniem tekstu Hterackiego zajmo­
wała się osobna komisja, która redakcję już 
ukończyła. 

Matrymonjalne więc projekty Cendrow­
skiej były już na bardzo dobrej drodze, aż tu 
nagle tajemnicze zniknięcie Kraniewicza pop­
suło szyki pani Barbarze. 

- Napewno zamol'dował go ten łotr -
powtarzała mocno zafrasowana. 

Otarła łzy co jej do oczu nCl!biegły. 
- Biedna Klarcia, miałaby majętnego mę 

ża. Piotr pewRo zrabował wszystkie pienią­
dze, ale co się stanie z wiil'lą? 

I willa utkwiła w głowie pani Barbary 
- Kraniewicz nie miał żadnych krewnych: 

- rozważała - sam mi o tem wspominał, 
willę więc powinna odziedziczyć Klarcia, je­
go narzeczona. - O tern, że Kraniewicz nie 
oświadczył się o Klarcię, nie myślała. 

Władze iainteresowały się, k.rążącemi od 
kilkunastu dni pogłoskami o zamordowaniu 
właściciela willi „Flora". 

Pewnego dnia pani Ba'I"bara została zawe­
zwana do urzędu śledczego. 

- Czy pani wie coś pewnego o Kraniewi· 
czu? 

- Ależ tak. Został zamol"dowany. 
- Przez kogo? 
- Zabił go służący Piotr i wyjechał na-

stępnie z miasta. 
- Dlaczego pani nie zgłosiła się sama do 

policji? 
- Ah! panie naczelniku. Łudziłam się na­

dzieją, że Witold żyje. Wszak był narzeczo­
nym mojej córki, podarował jej nawet willę. 
W przyszłym miesiącu miał odbyć się ich ślub 
Boże mój takie nieszczęście. 

Cendrowska zaczęła płakać i pomimo ca­
łej energji, urzędnik prowadzący dochodz.e· 
nie nic więcej nie mógł z niej wydobyć. 

Postanowiono udać się do willi zamordo· 
wanego, chcąc w mieszkaniu nieboszczyka 
znaleźć ślad, któryby doprowadził na trop 
zbrodniarza. 

W mieszkaniu Kraniewicza nie wykryto 
żadnych śladów, któr~Yi mo,&ły przyczynić 
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wvtrz mat ••• W ojczyźnie patryarchy Abrahama 
Wykopaliska w mieście Ur (Zdarzenie prawdziwe) 

Ruiny miasta Ur, dzisiaj Mukaijar, leżą 
w południowym Babilonie, na prawym brze­
gu Eufratu, jakie 100 klm. oddalone od uj­
ścia rzeki. Ur ma być, na podstawie pewne­
go miejsca w księgach Mojżesza, ojczyzną 
Abrahama. Nie należy jednak przeoczać in­
nego wersetu (I. Mojżesz 24,10) 1 według któ­
rego siedzibą Patrjarchy byłaby miejscowość 
Haran. Tradycja ta ma być starsza. Zarówno 
Harran, jak i Ur, są centrami kultu boga 
księżyca, Sina. 

regularna, zachodnia część ma trzy piętra, 
a wschodnia cztery. Dopiero trzecia plat­
forma okala ją całą. Niższe piętra pocho„ 
dzą z czasów króla Ur, Nammu, około 2.300 
lat przed Chrystusem. wyższe zaś z r. 550 
przed Chrystusem. Wejście jest tylko z jed'"' 
nej strony. Przez bramę drugiego piętra 
wchodzimy do wnętrza, w którym znajd.uią 
się weselne przybytki dla boga i bogini, w 
tym przypadku dla boga Sin Nannan i bogi­
ni Ninga..I. 11święte wesele" był to obrzęd 
religijny. który odbywał się w czasie Nowe­
go Roku i miał symbolizować budzenie się_ 
sił przyrody w kosmosie. Owa wieża Ur 
jest jakby 11pendant" słynnej wieży Babel, 
tylko, że rozmiary tej ostatniej miały być 
większe. Na południe od wieży leżała świą 
tynia Ningala, nazwana Egiparku. Interesu­
jącą częścią tej świątyni jest tak zw. kuch­
nia świątynna. Była tam studnia z olbrzy­
miemi obręczami u ściany, asfaltowem łoży­
skiem i dwoma ogniskami. zaopatrzonemi w 
wentylatory. Na ziemi znajdowały się 4 
młynki ręczne, kamień do ostrzenia i kilka 
garnków. 

Pewien proboszcz. znany ze swego dowci­
pu i żartu w całej okolicy. miał organistę 
wielkiego pij aka. Razu pewnego, zawoławszy 
go do siebie, zapowiedział mu, iż z powodu 
tego, że żadne upomnienia najmniejszego nie 
przyniosły skutku, będzie zmuszony wydalić 
go z urzędowania, jeżeli się nie poprawi. 

N a takie cierpkie słowo zaczął się organi­
sta naprzód tłómaczyć, że już oddawna nie pi 
je wódki, chyba na lekarstwo, a nareszcie 
przyznawszy się do winy, prosił o przebacze­
nie, przyrzekając, iż już w przyszłości tego 
nie zrobi i złoży uroczyście w kościele przy­
sięgę, iż do zgonu żyć chce w wstrzemięźli­
wości. 

- Więc już nig·dy nie będziesz pił gorzał­
ki? - pyta się proboszcz. 

- Nigdy, jak mi życie miłe, nie chcę prze 
cież żony i dzieci doprowadzić do nędzy. Cho 
ciażby mnie jegomość na tydzień zamknął w 
pokoju. nie dał mi nic jeść, a natomiast naj­
lepszej wódki pod dostatkiem, nie ruszę jej, 
nawet nie powącham. 

- Dobrze - odrzekł . proboszcz - we­
zmę cię na próbę. Nie przez cały tydzień, lecz 
tylko przez godzinę zostaniesz sam tu w po­
koju. Zostawię 11 gąsior" z wódką, a jeżeli 
przez tę godzinę wytrwasz w stateczności, 
wtedy dopiero uwierzę w twoje przyrzecze­
nie. Jeżeli więc będziesz wstrzemięźliwym, a 
wódka będzie nienaruszoną, zostaniesz nadal 
organistą i dostaniesz odemnie nadto 20 zło­
tych nagrody, lecz pamiętaj, że gdybyś choć 
trochę wódki naruszył, pójdziesz sobie na 
cztery wiatry, jakem ksiądz. 

- Jegomościuniu, - odrzekł organista -
tak jestem o sobie przekonany, że te 20 zło­
tych jakby już były moje, jakbym je już miał 
w kieszeni. 

Zamknął więc proboszcz organistę w po­
koju, sam zaś oddalił się do izby bocznej i 
czekał, co się dziać będzie. 

Z początku pan organista, pod wpływem 
groźby proboszcza i wyrzutów własnego su­
mienia, nie spojrzał na wódkę. Zabawiał się 
jak mógł i chcąc spędzić czas. rozglądał się 
po pokoju. Przytem mimowoli wzrok jego 
padł na 11 gąsior", wódką aż po szyję napełnio 
ny. 

i:WWW 

Humor 

ONA ZAWSZE MA RACJĘ. 

Kiedy on i ona przyjechali na dworzec, 
pociąg odjechał im przed samym nosem. 

- Gdybyś nie była tak marudziła z ubie­
raniem - mówił on z wymówką - to zdąży­
libyśmy na czas. 

- Gdybyś ty nie był mnie tak popędzał, 
tobyśmy nie potrzebowali czekać tak długo 
na następny - odpowiada ona. 

wg Ni ea•ww;::wn Nt6W 

się do rozjaśnienia zagadki. Przeciwnie w po 
koju, który widocznie za.jmował Piotr w wiel­
kim kufrze leżało skrwawione ubranie, 

- To samo ubranie, w jakiem widziałam 
go idącego wraz Piotrem w stronę lasu - oś­
wiadczyła pani Barbara następnego dnia na­
czelnikowi urzędu śledczego. 

Pieniędzy, ani też żadnych papierów w 
mieszkaniu zamordowanego nie było. W dwa 
dni później gajowy przyniósł kapelusz, który 
znalazł w lesie. W kapeluszu tym Cendrow­
ska poznała kapelusz Kraniewicza. 

Zbrodnia była więc nieomal faktami dowie 
dzioną. Kraniewicz krytycznego dnia wyszedł 
wraz ze swoim służącym Piotrem do lMu. W 
lesie Piotr wiedząc dokładnie, że Ki-aniewicz 
posiada w mieszkaniu znaczną gotówkę, za· 
mordował go. Rozebrał następn:c trupa, dla 
trudniejszego rozpoznania zwłok, a ciało za­
kopał w ziemi. Potem wrócił do willi, rzucił 
ubranie do kufra, zniszczył wszelkie papiery; 
zabrawszy gotówkę ulotnił się z miasta. 

Były dwa ciemne punkty w tej hipotezfo. 
· Pier wszy poco Kraniewicz poszedł do lasu? 

drugi: w którem miejscu Piotr ukrył ciało za­
mordowanego? 

Upłynął tydzień i wreszcie odnaleziono 
ciało nieboszczyka. Ten sam gajowy, który 
znalazł kapelusz Kra11iewicza1 przybył do 
miasta i oświadczył w urzędzie śledczym, że 
obchodząc las natknął się na jakieś zwłoki1 le 
żące w głębokim parowie i przykryte papro­
cią. 

Natychmiast na miejsce zbrodni udała się 
komisja. Wydobyto z parowu trupa. Trup był 
nagi i strasznie zmasakrowany uderzeniami 
jakiegoś ciężkiego ostrego narzędzia, zape­
wne siekiery. Twarz przedstawiała jedną ra­
nę. 

- Kraniewicz - oświadczyła w kilka dni 
później pani Barbara. Zaniosła się płaczem i 
zemdlała. 

Trupa przewieziono do miasta i pochowa­
no na miej skim cmentarzu. Litościwa ręka 

- Choćbyś spleśniała - rzecze do siebie, 
to cię nie ruszę. 

Zażył następnie, jakby w celu nabrania 
novrych myśli, tabaki, lecz wódka mu ciągle 
jakoś przed oczyma stawała. Po chwili juł z 
bliska i bez skrupułów zaczął się wipatrywać 
w butelkę i zdjęła go ciekawość dowiedzieć 
się, skąd też jegomość wódkę sprowadza. 
Musi być, pomyślał sobie. wyborna, bo pro­
boszcz nie lubi nic złego. Stopniowo bardziej 
zaczął się organista interesować ,.gąsiorem". 
aż wreszcie bierz-e butelkę do ręki, ogląda ją 
dokoła, a nie znalazłszy żadnego napisu, tak 
z sobą dalej roz,prawia: 

- Być może, że to wyborna żytniówka, a­
le zapach jakiś inny. żeby tak wziąć na ję­
zyk, tobym wiedział. skąd ona, a jegomość 
by nie poznał. Jedna kropla na język, wszak 
to nie żadne picie. 

Prawie instynktowo przybliża teraz pan 
organista butelkę do ust, przechyla ją i sma­
kuje„. ale po jednej kropelce smaku wódki 
poznać nie może. 

Niewiele już się namyślając, bierze butel­
kę po raz drugi do ręki, przykłada do ust i je 
dnym łykiem wypróżnia znaczną część. Wtem 
drzwi się olwierają i wchodzi ksiądz. Organi 
sta jeszcze z gąsiorem w ręku, nie traci jed­
nakże re=onu1 lecz ujmując proboszcza sta­
rym zwyczaje..'11 za kolana, rzecze: 

- Jegomcściuniu, toć te 20 złotych jego-
mości także się przydadzą„. Sic. 

Teatr Kameralny 

Wykopaliska w Ur były finansowane 
przez brytyjskie muzeum i uniwersytet w 
Pensylwanji. Po próbnych kopaniach w ro­
ku 1919, zabrano się poważnie do roboty w 
r. 1922 i prace te kontynuowano przez pięć 
zimowych sezonów. Ostatecznego sprawozda 
nia o wykopaliskach jeszcze nie sporządzo­
no. Potrzeba na to dłuższego czasu. Nie­
mniej ważniejsze rzeczy są już wiadome. 

święty pałac w Ur, zawierający wieżę 
schodową oraz świątynię, jest nieregularnym 
czworobokiem, prawie takiej wielkości 1 jak 
rynek krakowski. Podwójny mur z palo­
nych cegieł, otaczający ów plac, został zbu­
dowany przez Nabuchodonozora (Nebukad­
nezar) i wykazuje charakterystyczne roz­
członkowanie nisz i wykuszów. 

Rozejrzymy się wśród zabytków. Pier­
wszym jest wieża tarasowa, otoczona spe­
cjalnym rzędem kolumn. Wieża ta jeszcze, 
jako ruina, przedstawia się jako imponujący 
blok 20-metrowej wysokości. Budowa jest 

Główną świątynią Ur 1 jest Dom Wielkie­
go światła, poświęcony bogowi księżyca Sin 
Nannar i jego małżonce. W świątyni tej 
można odróżnić trzy okresy budowy, z któ­
rej najstarszy sięga roku 2500 przed Chry­
stusem. Najmłodszy okres jest okresem Cy­
rusa, który kazał też otaczający placyk wy­
brukować częściowo muszlami morskiemi. 

Na południe leżą znowu ruiny drugiej 
świątyni, której nazwa nie jest je,gzcze zna­
na. Poza świętym placem1 znaleziono bar­
dzo ważny zabytek do poznania religji Cha·l-lfOdZl•ennl•e o pi·ąte · dejczykórw: ołtarz w kształcie pieca. a pod V~ / . nim 30 naczyń glinianych ze zwłokami dzie-

. h H TJ/' b ci. Jest to dowód, że t. zw. kult Molocha /(_omedf a W J-ch aktac ennequina i vv e era pochodzi właśnie z Chaldei, a do Palestyny 

Nie dopuszczam się nigdy zdrady wobec netty, młodego powieściopisarza in spe La i Asyrji dostał się jako import. Z :innych 
swej małżonki. Po pierwsze dlatego, że mam Chambolle'a i rad nie rad, przyciśnięty do przedmiotów należy wymienić figurę broda­
dO'bre serce, powtóre, że zakazują tego su- muru, przyznaje się„. do ojcowstwa w sto- tego boga, wylewającego strumienie żywej 
rowo przykazania boże i ojcowie Kościoła - sunlru do swej własnej kochanki. Wynikły wody, scenę miłosną itp. Najcenniejsze przed 
a po trzecie, że wogóle nie posiadam żony„. .;: tego t:'ajrozmailsze konriczne sytuacje. po- mioty znaleziono jednaik po zbadaniu gro-

Jednak nie wszyscy mogą się pochwalić wikb.nia i arabskie a;~·antury, stanowiące bów w południowo-wschodniej części placu. 
d b tl . ' · S r· • nk · kt' t · · t · d d · · · f 1 · a Wśród tych przedmiotów odkryto nawet po 0 ną cno iwosc1ą. ą ma za · owie, o- resc ei napraw ę owctpne1 1 rywo neJ, I przybory toaletowe królow..1 chaldei'skiei·, 

rzy tkwiąc po uszy w brzydkiej rozpuście i przytem doskonale zbudowanej komedji. ~, 
wszelal.riem plugastwie, grzeszą ciężlw nie- mianowicie puzderiko złote ze szczypczyka-

Szfokę zag·rano pierwszorzędnie. · 'lk · ł ź c ką wiernością przeciwko swym prawowicie za- m1, szpi- ą 1 Y e z · 
ślubionym połowicom. Ale biada onym Stefanja Jarkowska jako Ginel.ta znala- Wszystkie te przedmioty. które dają 
wszetecznikom. Sto razy uda im się wymi- zła szerokie ujście dla swego bujnego tempera w>Spaniały obraz starobahilońskiej sztuki 
gać i ujść czujnemu oku zdraidzonej. Ale mentu i jędrnego humoru. Była świetna. W złotniczej, będą wystawione w biezącym. ro-­
wkońcu dotknąć ich musi sprawiedliwa ręka kapitalnem, groteskowem rozwahaniu prze- ku dla szerszej publiczności w Briti&h Muse-
boża, i słuszna spotka ich kara. szedł przez swą rolę Marvela - Znicz. Z urn. 

Komedja Hennequina i Webera przedsta- humorem obnosił łysinkę sfarego Mondred.o- m1-1m1111111B11•••----s:;m:11--m:;D111ma1m• 
wia nam właśnie w plastyczny sposób tragiczne na Mroziński. A o typie, jaki stworzył Szu­
losy i perypetje niewiernego lowelasa. Oto bert (Precardan), o młodzieńczości i werwie, 
bankier Leon Precardan ma uroczą kochan- jaką wykrzesał z roli Chambol!e'a i o raso­
kę Ginettę, którą odwiedza codziennie o go-1 wej grze Horeckiej (Walentyny) można pi-
dzinie 5-ej w jej barze. międzyczasie zo- sać tylko ze szczerymi komplementan1i. 
>taje on „nakryty" przez narzeczonego Gi- Miecz. -- •u 

Cendrowskiej postawiła na grobie krzyż dre­
wniany, o który oparta była duża blaszana ta 
blica. Każdy ze zwiedzających cmentarz 
mógł przeczytać: 

„Tu spoczywa Witold Kraniewicz. Zginął 
tragicznie w sile wieku. O krótką modlitwę 
dla nieodżałowanego zięcia prosi teściowa". 

W dwa dni po pogrzebie Kraniewicza zgło 
siła się do sądu pani Barbara. 

- Przyszłam w sprawie Kraniewicza -
oświadczyła. 

- Czy ma pani jakie dane, gdzie przeby-
wa morderca? 

- Nie. 
- Czem więc możemy pani służyć? 
- Chciałam się dowiedzieć, kiedy będę 

mogła wejść w prawne posiadanie willi „Flo­
ra"? 

- Pani? 
- Raczej moja córka - poprawiła się 

CendTowska. 
- Ależ z jakiego tytułu zgłasza pani po­

dobnego rodzaju pretensje? 
- Kraniewioz był narzeczonym mojej cór 

ki Klarci. 
- Cóż z tego? 
- Lada dzień miał się odbyć ich ślUJb. 
- To nie ma nic wspólnego z prawem wła 

sności willi „Flora". 
- Nie miał żadnych krewnych. 
- My o tern nic narazie nie wiemy. 
- Mówię szczerą prawdę„. " 
- Wierzę pani. 
- Witoild sam mi to powiedział... 
- Sprawdzimy i„. ' 
- A co najważniejsze: Witold zapisał 

Kla:rci cały swój majątek. 
- Czy pani posiada akt rejentalnyZ 
- Nie. 
- Jaki inny dowód. potwierdzający pani 

słowa? 
- .Miałam własnoręcznie napisiany i pod­

pisany przez Witolda akt darowizny. ale zni­
szczył go ten łotr, co go zamordował. Bo to 

·ft - -Wri•&•• 

proszę pana - ciągnęła dalej ocierając oczy 
- na dzień przed ową tragiczną śmiercią Wi­
told wziął ten akt z zamiarem poświadczenia 
go przez rejenta. Ze śmiercią Witolda zginął 
i ten dowód. 

- W takim razie nic pani poradzić nie 
mogę. 

- Może później; Klarcia poczeka rok na­
wet i dwa lata. 

Zobaczymy. 
- Biedna Klarcia tak go kochała - pani 

Barbara wyszła mocno rozczarowana. 

Upłynął tydzień. Cendrowska nie myślała 
o niczem więcej. jak tyl~o o sposobach, któ­
reby doprowadziły do uzyskania dla Klarci 
wilJi i paxku. Siedziała właśnie na ganku i 
rozmawiała z Klarcią, gdy nagle rozpoczęte 
słowo uwięzło jej w gardle. Drogą szedł 
Piotr z waliz.ką w ręku. Po chwili jednak za­
panowała nad sobą. Wybiegła na drogę. 

- Trzymajcie! - krzyczała -Morderca. 
Z sąsiednich domów poczęli wychodzić lu 

dzie, a tymczasem Piotr, nie przeczuwając 
burzy, która zbierała się nad jego gło­
wą, szedł spokojnie naprzód. 

- Patrzcie, to on, zaibójca WitoMa - wo 
łała pani Ba-rbara. 

Wkrótce zebrał się tłum ludzi i z Cendrow 
ską na czele pogonił za zbrodniarzem. 

- Mamy cię - zatriumfowała Cendrow­
ska, chwytając Piotra za ramię. 

Piotr zatrzymał się nie tyle przerażony, 
co zdziwiony. 

- O co pani chodzi? - spytał się niecier-
płiwie. 

- Zhr-o<lni•arzu! udajesz niewinnego. 
- Nic nie rozum.iem. 
- Moriderco mego zięcia! 
- Proszę mnie puścić. 
- Trzymajcie go, bo u-cieknie! 
- Zwarjowała baba - mruknął Piotr ze 

Czyś uregulował 
prenumeratę 

„Hasla"P 

złością i sHnem sza pnięciem wyswobodził się 
z rCJ.!k pani Barbary. 

Postąpił dwa kroki naprzód, ale w tejże 
chwili z tuzin rąk schwycił-o go za ramiona, 
kark, ręce. 

- Czego chcecie? 
- Do komisarjatu odprowadzić zbója 

wołała Cendrowska. 
Piotr szarpnął się raz. drugi1 na:próżno. 
- Trzymać go mocno - rozległy się gło­

sy - bo ucieknie. 
Pomimo oporu Piotra poprnwadzono go w 

stronę miasta. W pewnej chwili na idący 
tłum lud·zi wpadła wytworna limuzyna. 

- Stać! stać! 
Samochód zatrzymał się. Ku wielkiemu 

przerażeni.u pani Barbary stanął przed nią 
Wito·ld Kraniewfoz we własnej swojej oso­
bie. 

- Co się tu dzieje? - p-0wiedział ZJdziwio 
ny. 

- To pan żyje? - wybełkotała Cendrow 
ska. 

-Tak. 
- Więc pana Piotr nie zamordował? 
- Piotr„.? nie zamordował...? powtórzył 

coraz to więcej zdumiony Kraniewicz. 
- Jak to dobrze - zawołała pani Bar­

bara, a Klarcia jak się ucieszy. Z radości chy­
ba pana przy wszysbkich uściskam. 

I byłaby zapewne rzuciła się na szyję Kra 
niewiczowi1 bo już wyciągnęła ręce 1 gdyby w 
tejże chwili nie wy·sunęła się z samochodu ja­
kaś niewieścia postać mówią<: dźwięcznym · 
głosem. 

- Co to wszystko znaczy? Wytłoruacz mi 
W olek. Kto to jest ta pani?. 

Kraniewicz odwrócił się. 
- To jest ta pani o której ci opowiadałem 

- powiedział, a zwracając się do Cendrow-
skiej dodał - przedstawię paru moją żonę. 

Pani Barbara zemdfała, 

-Koniec-
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Niedziela, 20 maja, Bernardyna. 
Poniedziałek, 21 maja, Wiktora M. 

TEATRY. 
Miejski - Małgorzata z Nawarry. 
Kameralny - Codziennie o 5-i!j. 
Popularny - Dzwony Kornewilskie. 
Gong - Za-czynamy. 

KINA: 
Apollo - Bohaterowie ognia. 
Casino - Wykolejeni. 
Corso - W szponach zbrodniarza. 
Czary - Walka namiętności. 
Coloseum - Edie Polo. 
Dom Ludowy - Gracz w szachy, 
Era - Ostatni uśmiech błazna. 
Grand Kino - Grzech kobiety. 
Imperial - Najukochańsza żona maharadży. 
Luna - Dziewczęta baletu. 
Mimoza - W państwie zielonego smoka. 
Odeon - Bohaterowie ognia. 
Oświatowy - Car i poeta. 
Oaza - Edie Polo. 
Resursa - Bestja morska. 
Rekord - Włamanie do Grand-Hotelu. 
Splendid - I. Raj na ziemi. II. Tajemnica 

gabinetu restauracyjnego. 
Kino spółdzielni - Eskapada młodej mę-

żatki. 
Syrena - Niesamowita trójka. 
Słońce - Demon morza. 
Venus - śmierć bladym twarzom. 
Wiktorja - Pod nożem gilotyny. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 2Q-go maja dyżurują 

następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gielniana l?,). Sukcesorowie Gorfeina (W scho­
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska _15). 

20 lat istnienia cechu 
Fryzjerów i Perukarzy 

Zgierzu 
ctJnie sztandaru 

i Perukarzy w m. Zgierzu 
3-go czerwca 1928 roku 

20-letnią rocznicę swego założenia. 
Założycielami cechu były następujące o­

soby: W, Tulkowski (zmarł), Teodor Kem­
czyński (zmarł), Ferdynand Cy;ppel, Herman 
Cyppel, Sz. Sz. Gelbart (zmarł), Wilhelm 
Kerber, Jakób Sokołowski (zmarł), Roman 
Stasiak (zmarł), Maksymiljan Skrzypkowski 
i Franciszek Wieczorek. 

Jednocześnie w owym dniu odbędzie się 
poświęcenie sztandaru cechu fryzjerskiego w 
Zgierzu, na które zaproszone delegacje zbio­
rą się o godz. 8 rano. Wymarsz do kościoła na 
stąpi o godzinie 9.30. Po powrocie z kościoła 
wspólny obiad, a o godzinie 5-ej popołudniu 
zabawa taneczna dla członków i zaiproszo-
nych gości. _ 

Zbiórka w sali Towarzystwa Spiewaczego 
.M.ęskiego, przy ulicy Zakręt 23. 

ZARZĄD CECHU 

li. Lang 
Podstarszy. 

M. Skrzypkowski 
Starszy 

Popisy straży ogniowej 
ZwycięzlU zespół będzie reprezentował 
Łódź na zawodach wojewódzkich 
W związku ze zbliżającym się terminem 

wojewódzkiego zjazdu straży p·ożarnej, dzi­
siaj o godz. 8-ej rano, odbędą się eliminacyj 
ne zawody oddziałów Łódzkiej Straży Poźar 
nej Ochotniczej. Do zawodów tych staną 
wszystkie bez wyjątku oddziały Straży Ochot 
nieczych, jak i oddziały pogotowia płatnego. 

Komenda straży ogniowej nie chcąc dać 
możności zapoznania się oddziałom z terenem 
na którym będą się odbywać ćwiczenia, nie 
wymieniła dotychczas miejsca zawodów. Na­
stąpi to prawdopodobnie bezpośrednio przed 
zawodami. 

Drużyna, która na omawianych zawodach 
zajmie pierwsze miejsce, będzie reprezent<>wa 
ła straż łódzką na zawodach wojewódzkich, 
które, jak wiadomo, odbędą się w dniach 30 
czerwca i 1 lipca na boisku D. O. K. 

Zjazd ku ł iecki 
konfekcjonarjuszy spirytusowych 

i tytuniowych 
W dniu 28 b. m. w Łodzi, w lokalu Stowa­

rzyszenia Kupców i Detalistów odbędzie się 
zjazd konfekcjonarjuszy spirytusowych i ty­
tnniowych z terenu całego województwa łódz 
kiego. 

Na porządku dziennym obrad znaj•dą się 
:sprawy zowodowe. 

,Jla.sło Łódzkie.. % dnia 20 maja 1928 ~ 

Uroczystość z okazji 37-lecia 
Encykliki "Rerum Novarum" 

z okaz.ji przypadającego w roku bieżącym Stanisława Rybusa i wręczenie J. E. Ks. Bi-
37-lecia Encykliki „Rerum Novarum" o skupowi D-'l"o~ W. Tymieniec~ie~ pro.śby 
położeniu robotników, Stowarzyszienie Ro- do Ojica św. Pms~ XI o ustanO'Wlente Św1ęta 
botników Chrześcijańskich w Lodzi wspól- Chrystusa-Robotnika. 
nie z Chrześcijańskimi Związkami Zawodo- Idąc śladmi robotników kafolickich Fran­
wymi urządzają uroczysty obchód ku uczcze cji, Włoch, Niemiec, Szwajcatji, ruch chrze­
niu Papieża Ro.botników Leo~ X~I. . ścijańsko-społeczny w Polsce, powstały w 

Uroczystości rozpoczną stę dzis, t. J. w myśl Encykliki Leona XIII „Rerum Nova­
niedzielę, dnia 20 maja r. b. o godz. 11 rano rum", a więc kulturalno - oświatowe Stow. 
dziękczynnem nabożeństwem, celebro~a.- Robotn. Chrześc., związki zawodowe i spół­
nem przez J. E. Ks. Biskupa D-r~ W:· Ty~e- dzielnie, przyłączają się do wspólnych próśb 
nieckiego w kościele XX. Sal~zianow .CulliCa składanych Papieżowi, ożywieni jednem dą­
W odna J,tl\ na .które~ kazarue okoliczno- żeni-em proszą 0 ustanowienie św.ięta Ch;y­
sc10we wypowie Głowny Patron Stow. stusa _ Rdbotniika. W Warszawie prosba 
Robotn. C:hr.z~śc. ks. kan. St„ Rybus. taka została przyjęta przez Nuncjusza Apo-

W pontedZJałek, dn. 21 mala r. b. o g?<1z. stolskiego J. E. X. Arcybiskupa Marmag-
7 wiecz. w domu wła:snym P1:Y u~. Prze1azd gi'ego na Akademji, zorganizowanej przez 
Nr. 34 (Dom Ludowy) odbędzie s1ę Uroczy- ruch chrześcijańsko - społeczny. 
sta Akademia, na której słowo wstępne wy- p , . . h t · „ k n 
powie Prezes Stow. Roboto.. Chrz. w Łodzi o prremowientac nas ąpi częsc 0 -

Władysław Adamski; od.czyt o Encyklice certowa. . 
„Rerum Novarum" wygłosi. poseł 1:a~eu~z Zwią_zki ~ Stow~rzyszem~ .P:oszone są o 
Błażejewicz, poczem nastąpi prnemowaerue prz~bycie poł godziny wczesmei ze sztanda­
Głównego Patrona Stow. Rob. Chrz. ks. kan, rami. 

Protest kupców 
przeciwko nowemu sposobowi określania wielkości 

majątku w stosunku do' obrotu 
W dniu wczorajszym w Izbie Skarbowej 

pod przewodnictwem naczelnika p. Garmata, 
odbyło się posiedzenie komisji rzec;i,oznaw­
ców do ustalenia współczynników w celu o­
kreślenia wielkości majątku w stosunku do 
obrotu. Ustalony został szereg współczynni­
ków. Są to 'liczby oderwane, przez które mno 
ży się obrót danego podatnika. filoczyn ten 
stanowi wartość majątku podatnika, od które 
go wymieniony ma być stały podatek mająt­
kowy, ja'kiego projekt rozważany jest obecnie 
w sejmie. 

W związku z powY'ższem, w dniu wczoraj 

szym pierwsze stowarzyszerne kupców deta­
listów wysłało do klubu Bloku Bezpartyjne­
go. Koła Żydowskiego, posłów i centrali zne­
szeń kupieckich następującą depeszę prote­
stacyjną: 

„W związku z dyskusją, która ma się od· 
być w dniu 22 b. m. nad projektem ustawy o 
stałym podatku majątkowym, zwracamy uwa 
gę na s:ikodliwość określenia majątku na p~d 
stawie obrotu przy pomocy oderwanych, me 
nie mówiących, a ustalonych dobrowolnie 
współczynników i prosimy o zajęcie energicz 
nego stanowiska. 

I Zjazd Przyrodników Woj. Łódzkiego 
Towarzystwo Przyrodnic~e im. St. St.a- 1. J. Kuhl, ast. Uniw. Krakowskiego, 

szica organizuje w czasie świąt Zielonych „Meto<l;y badań ut.worów ~yluwialnych w 
I Zjazd Przyrodn:iików, który odbędzie się w Polsce 1 na zachodzie Europy ; 
lokalu Miejskiego Gimnazjum im. J. Piłsud- 2. Wł. Kociejowski, „Ewolucja w świetle 
skiego ul. Sienkiewicza 46, z następującym pojęć biologii fizykalnej"; 
programem: 3. Dr. A. Goldenberg, „Co uważać za 

Sobota, dnia 26,5 o godz. 5 po poł.: ważniejsze przy nauczaniu przyrody żywej". 
1. Zagajenie; Godzina 3.30 po południu: 
2. Prof. dr. R. Minkiewiicz z Warszawy, 1. Dr. M. Sokołowski z Krakowa, „No-

11Pamięć jaiko zagadnienie ogólno biologicz- we prądy w geografii roślin"; 
" 2. J. Kuhl, ast. Uniw. Krakow&kiego, 

M, bod 
Niedziela, dnia 27.5 o godz. 9.30 przed „Głazy narzutowe w Polsce i ich poc ze-

południem: nie"· 
1. Prof. dr. Z. Mokrzecki z Warszawy, 3. St. Konicówna, „Wycieczki geomor-

110chrona roślin i jej znaczenie w życiu go- fologiczne w okolicach Łodzi"; 
spodarczem Państwa"; 4. Wnioski uczestni-ków Zjazdu. 

2. Prof. Wł. Kociej owski, „Z teorji prak- Wieczorem wspólna kolacja. 
tyki nauczania przyrody w szkole"; Wtorek, dnia 29.5 o godz. 9 rano. 

3. Godz. 12 w poł. Otwarcie wystawy Wycieczka do Tuszyna (Punkt zborny 
przyrodniczo - lekarskiej - zorganizowanej Plac Reymonta). 
przez Towarzystwo p. n. „Człowiek zdrowy Komitet organizac~jny Zjazdu zwraca 
i chory" - w lokalu przy ul. Wólczańskiej się za nasz em pośrednictwem z gorący1? ~­
Nr. 45; pelem do miłośników przyrody o wz1ęc1e 

Po południu wycieczka nad staw (punkt udziału w Zjeździe. . . . 
zborny Plac Reymonta, przystanek kolei e-

1 

Łaskawe zg~oszema 1 _opłaty .w kwocu: 
lektrycznej podmiejskiej, godz. 3.30 po poł}. 5 zł. za uczestmctwo prosimy sk1er?wy~ac 

Poniedziałek, dnia 28.5 o godz. 9,30 przed pod adresem Towarzystwo Przyrodnicze 1m. 
południem: Staszica, Nowo-Targowa 24. 

Nowy rozkład jazdy 
na łódzkich kolejkach dojazdowych 

W dniu 15 maja został wprowadzony no­
wy rozkład jazdy na linjach łódzkkh ele­
ktrycznych kolei dojazdowych. 

Łódź-Zgierz: pociągi odchodzą z Łodzi 
od godz. 6-ej do 21 m. 40 co 20 min., e'kstra 
pociągi o godzinie 22.40 i 24-ej. 

Ze Zgierza od godz. 6 m. 10 do 21 m. 10 
co 20 min„ Wieczorowe ekstra-pociągi ze 
Zgierza godz. 22 m. 10 i 23 m. 25. 

Łódź-Ozorków: Odjazd z Łodzi o go­
dzinie 5 m. 50, co 40 minut do godziny 20 ro. 

I 30 wieczorem. 
Odjazd z Ozorkowa o godzinie 6 m. 30, 

co 40 m. do godziny 21 m. SO wieczorem. 
Pociągi linji ozorkowskiej na dystansie 

od Łodzi do Zgierza zaitrzymują się tyłko na 
przystankach: Juljanowska, Juljanów, Ra­
dogoszcz, Helenówek i Kurak, oraz zahiera­
ją pasażerów wyłącznie do leżących po za 
Zgierzem miejscowości: Proboszczewic, Lu­
ćmierza, Emilji, Słow~ka i Ozorkowa. Pasa­
żerów, jadących bezpośrednio z Łodzi do 
Zgierza obowiązuje taryfa linii zgierskiej. 

Łódź-Aleksandrów: pociągi odchodzą z 
Łodzi o godzinie 5 m. 45, co 30 minut do go­
dziny 20 m. 15. Poza tern od<:hod:zą z Łodzi 
do Aleksandrowa wieczorowe ekstra-pociągi: 
o g-0dzin1e 21 m. 45 i 23 m. 15. 

Z Aleksandrowa do Łodzi odchodzą po­
ciągi o godzinie 6 m. 30, oo 30 minut do go­
,dziny 21 :wieczorem. O 1ito<binie 22 m. 30 

i 24-ej odchodzą z Aleksandrowa do Łodzi 
wieczorewe ekstra-pociągi. 

Łódź-Konstantynów: pociągi odchodzą 
z Łodzi i Konstantynowa o godzinie 6 m. 20, 
co 35 minut do godziny 21 m. 30 wieczorem. 
Wieczorowy ekstra-pociąg z Konstantynowa 
odchodzi o godzinie 22 m. 5, z Łodzi do Kon­
stantynowa o godzinie 22 m. 40. 

Łódź-Pabjanice-Dworzec. Odjazd z 
Łodzi: 6 m. 20, co 20 minut do godz. 21 m. 40 
oraz wieczorowe ekstra-pociągi o godzinie 
22 m. 30 i 24 m. 10. Pociąg wychodzący z 
Łodzi o godzinie 24 m. 10 dochodzi tyl1ko do 
Magistratu m. Pabjanic. 

Odjazd z dworca pabjankkiego: o godz. 
6 m. 10, co 20 minut do godziny 21 m. 30, 
oraz wieczorowy ekstra-pociąg o godzinie 
23 m. 20. 

Łódź - Ruda - Rzgów - Tuszyn: Od­
jazd z Łodzi o godzinie 6 m. 45, co 30 minut 
do godziny 20 m. 45. ?prócz tego odcho.~ą 
pociągi lokalne z Łodzi do Rudy o godz101e 
21 m. 15, 21 m. 45 i 22 m. 15. 

Odjazd z Tuszyna o godzinie 6 m. 50, co 
30 minut do godziny 21 m. 50. Oprócz t~go 
odch_od~i pociąg lokalny z Rudy do Łodzi o 
godzinie 6 m. 45. 

Opłata przejazdowa w wieczorowy.eh 
ekstra - pociągach jest zdwojona, bilety mie­
sięczne nieważne. 

Nr. 139 

Pobór do wojska 
W dniu 21 i 22 maja r. b. przed Kom-isja­

mi Poborowem.i winni się stawić następują­
cy poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Dnia 21 maja - poborowi rocznika 1907, 
zamies-zkali w obrębie III Komisarja.tu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na li.tery: 

P do Pre. 
Dnia 22 maja - pombwi rocznika 1907, 

zamieszkali w obrębie III Komi-sarjatu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

P od Pre, R do Roz. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Dnia 21 maja - poborowi rocznika 1907, 

zamieszkali w obrębie X Komisarjatu Poli­
cji Państwowej, o nazwis'kach na li.tery: 

A, B, C, D, E, F, G. 
Dnia 22 maja - poborowi rocznika 1907, 

zamieszkali w obrębie X Komisatjatu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

H, Ch, I, J, K. L. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Dnia 21 maja - poborowi rocznika 1905, 

mający odroczenie z art. 35-b Ustawy o P°:· 
wszechnym obowiązku służby wojSlko~eJ, 
zamieszkali w obrębie III, VIII, IX Kollllsa­
rjatu Policji Państwowej, o nazwiskach na 
wszystkie literY:. . , . .. , 

Dnia 22 maia - męzczyzru · roczntkow 
1883 - 1904 włącznie, którzy dotychczas 
nie stawali przed Komisją Przeglądo~ą i nii:; 
mają uregulowanego stosunku do słuzby WOJ 

skowej, zamieszkali w ohrębie II, III, V, VIII, 
IX, XI Komisarjatu Policji Państwowej, o na.­
zwiskach na ·wszystkie litery. 

Wszyscy wyżej wymienieni winn~ stawić 
się na Komis1e Poborowe punktualrue o go­
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi .lub. zaświa~­
'.::Zeniami, wydanemi przez Konusariaty Poli­
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby~ po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

Sensacyjne popisy 
automobilowe 

w Aleksandrowie 
W niedzielę dnia 20 maja po wyścigu sa· 

mochodowym, który odbędzie się na s:z.osie: 
Lutomiersk - Aleksandrów, zostaną wyko­
nane sensacyjne pokazy, ~ rynk~ w A!e­
ksandrawie, na Coofort-B1bendum pękruę-

, cie w pełnym biegu, zdumiewające zwroty 
wsteoz na „Ccmfort-Bibendum" wypompowa 
nych i ca~kowicie spłasz~onycb. 

Co usłyszymy dziś 
przez radj~ 

(Program warszawski, lala 1111). 

NIEDZIELA, 20-go maja. 
10.15 Tiran.smisja na:bożeństwa z klasztoru ~·. 

O. Franoiisz;kanów (Górny ślą:sk Panewnik 
Ligota), . 

12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wreży Mariac­
kiej w Krakowie, komunikat lotnicro-me­
te.orologiiozny, oraz nadprogram. 

12.10 Transmisja z Filharmonji. Poranek s~m 
foniczny, organizowany przez Wy.dzia.ł 
Oświaty i Kultury Magistiratu m. st. War­
szawy wespół z Dyrekcją k~certów ;sym­
fonicznyob. Wykonawcy: O:riki~s~r:a ~l'lhar: 
moll!iczna pod dyr. Józefa Ozwmskiego J 
Ja:kób Kalecki (fort.). 

14.25-14.4-0 Odczyt p. t. Jak użytkować 
pastwiska, wygł. p. Jan Głuszcz. 

14.40-15.00 Odczyt p. t.: Najważniejsze wia 
domości i wskazania rolnicze, wygł. P· 
Szczepan Mędrzecki. 

15.00-15.15 Komunikat meteor., oraz nad-
program. . 

15.15 'fransmisja koncertu symf?'111czne~o z 
Filharmonji. Wykonawcy: Ork1es~a filh~ 
moniczna pod dyr. Zdzisława Gorzyńskie 
go i Tadeusza Joteyki oraz M. Flieder­
baum (skrz.). 

17 .20-17 .40 Ro;l)maitości. 
19.10-19.35 Odczyt popularny p. t.: ~OD;• 

stantynopol, wygł. p. Stanisław Lewicki. 
19.35-20.00 Odczyt p. t.: LU1dwik .Miero­

sławski, wygł. dr. Adam Lewa:k. Po odcz~ 
cie kom.unikat Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Pdlsce. 

20.00-20.25 Chiny - ich przeszłość i teraż• 
niejszość, odczyt VII-my: Język i litera­
tura, wygł. . prof. Bohdan Rychter. 

20 30 Koncert wspólny ze stacją Poznań. Wy-
. lwnawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józe­
fa Ozimińskiego, Marja Szrajberówna 
(skrz.). Aleksander Karpacki, baryton 
Opery i prof. Franciszek Łukasiewicz 
(akomp.). 

22.00-22.05 Sygnał czasu i komunikat lotni• 
czo-meteorologiczny. 

22.05-22.30 Komunikat P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­

wy oraz nadprogram. 
22.30-23.30 Tiransmisja muzyki ta11ecznei. - _ ... - .._, ___ 
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~r, 139 „Hasło Łódzkie" z dnia 20 maja 1928 r. 

Ee ad użyć Magistracie m. Pab·anic 
B. ławnik Pluskowski skazany na rok wi-=zienia 

Skazanego za przywłaszczenie 15 tys. zł. osadzono w areszcie 
Wczoraj, w drugim dniu procesu przeciw­

ko Józefowi Pluskowskiemu, b. ławnikowi Ma 
gistratu m. Pabjanic, punktualnie o go-dzin.ie 
12-ej w południe wszedł na salę komplet sę­
dziowski i przewodniczący, sędzia Arnold, 
udzielił głosu prok. Kawczakowi. 

MOWA PROKURATORA. 
Na ławie oskarżonych siedzi Józef Plus­

kowski, b. ławnik Magistratu m. Pabjani<:, 
b. członek rady nadzorczej P. P. S., człowiek 
popularny, ze Zidaniem którego liczyły się 
władze. 

Przewód sądowy w zupełności udow-0dnił 
winę oskarżonego, który na stanowisku ław­
nika przywłaszczył sobie 17,000 złotych. Ja­
ki jest poziom moralny oskarżonego, dosa· 
dnie ilustruje fakt, że regulowanie przywła­
szczonych sum·wekslami uważa on za sprawę 
prywatną. 

N a przewodzie sądowym. oskarżony sta­
rał się dowieść, że nie on przywłaszczył sobie 
pieniądze magistrackie, lecz magistrat jest je­
mu winien z różnych tytułów 15,000 zł., z któ 
rej to sumy abrolutnie nie nwże się wyliczyć, 
co jednak został-0 w zupełności otwarte przez 
kontrolę ksiąg, oraz zeznania świadków. 

W magistracie uchodził Pluskowski ja:lro 
ekspert do wszystkiego, i jak mawiano słusz· 

Ruch towarzystw 

ZEBRANIE SYNDYKA TU DZIENNIKARZY 
We środę, dnia 23 maja o godzinie 8-ej 

w Złotej Sali Grand-Hotelu, odbędzie się ze­
branie członków Syndykatu Dziennikarzy. 

Przy tej sposobności zawiadamia się 
członków, że od 1-go czerwca obowiązywać 
będą nowe legityma-cj-e (białe), które są do 
odebrania u sekretarza Syndykatu - red. 
J agoszewskiego. 

WIECZóR POETóW ,,METEORA„. 
W piątek, dnia 25 bm. o godzi.n.ie 7.30 

wieczorem w auli Gimnazjum Miejskiego, ul. 
Sienkiewicza Nr. 46 odbędzie się wieczór 
autorski grupy poetów warszawskiego mie­
sięcznika poetyckieg.o 11Meteor": Romana 
Kołonieckiego, światopelka Karpińskiego, 
Jana Ostas.z;ewskiego, Maitja,na Piechala, 
Kazimierza Sowińskiego, Grzegorza Timo­
fiejewa. 

Recytacje utworów, w interpretacji arty­
stów Teatru Miejskiego, pp.: Eli Dziewoń­
skiej, Karoliny Lubieńskiej i Juljusza Lu­
bież-Lisowskiego, poprzedzi słowo wstępne 
o najmłodszej poezji polski,ej młodego kry­
tyka warszawskiego, Władysława Bieńkow­
~kiego. 

Sprzedaż biletów we wszystkich księgar 
niach, oraz w dniu imprezy przy wejściu. 

LOTERJA FANTOWA ZWIĄZKU POD­
OFICERóW REZERWY. 

W myśl okólnika Nr. 3/111 z dnia 9 bm. 
Zarządu Głównego Ogólnego Związku Pod­
oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej 
i na zasadzie rozporządzenia Generalnej Dy­
rekcji Lotetji Państwowei z dnia 16.9 ub. r. 
L. 8494/27 i zmienionej rozp. z dnia 11 lute­
go b. r. L. 1689/28 po porozumieniu się z Ge­
neralną Dyrekcją Loterii Państwowej z dnia 
26 kwietnia b. r. L. dz. 3840/28 ciągnienie 
lote-tji fantowej O. Z. P. R. odbędzie się nie­
odwołalnie w dniu 1 października 1928 roku 
w W ars za wie. 

O czem niniejszem Zarząd tutejszego 
Okręgu podaje do wiadomości wszystkich 
posiadaczy losów naszej lotetji. 

WIECZOREK TOWARZYSKI KL. SPORT. 
„LóDKA" PRACOWNIKóW MIEJSKICH. 

W dniu dzisiejszym, t. j. dnia 20 maja r.b. 
w sali Stowarzszenia Handlowców Polskich, 
ul. Piotrkowska nr. 108, Klub Sportowy Pra­
cowników Miejskich "Łódka", urządza dla 
swych członków oraz sympatyków zabawę 
towarzyską; początek o godz. 3 p. p. 

Dochód przeznaczony jest na cele kultu· 
ralno-oświatowe. 

lE STOWARZYSZENIA ROBOTNIKóW 
CHRZE$CIJANSKICH. 

Dziś, t. j, w niedzielę, dnia 20 maja r. b. 
o godz. 4.30 po poł. zebrania w Oddziałach 
Stow. Robotn. Chrz. na Widzewie i Dąbrów­
ce. 

Jutro, t. i. w poniedziałek, godz. 7 wiecz. 
w domu własnym przy ul. Przejaz,d 34 -
Wielka Akademja ku uczczeniu Papieża Le­
ona XIII z okazji 37-io lecia Encykliiki "Re· 
rum Novarum". 

We wtorek, dnia 22 maja r. b. godz. 7 
wiecz. zebranie Oddziału - ul. Oe.rodowa ~4. 

nie: Jankowski był ,,malowanym prezyden­
tem", zaś faktyczne rządy &prawował Plus­
kowski. Również stwiierdzonem zostało, że 
Plusk-0wski. będąc stale w rozjazdach, pobie­
rał diety wyi;sze, aniżeli ustav."Owo pirzewi· 
dziane. 

Z systemu kartkowego, który praiktylrowa­
ny był w magistracie w Pabjanicach, korzy­
stał Pluskowsk.i pirzez całe dwa laita. 

Co się zaś tyczy prezydenta J aclwwsłcie· 
go i wiceprezydenta Skowrońskiego, to jest 
możliwe, że i oni pociągnięci zostaną d'O od­
powiedzia.1ności S<l!dowej. 

Dalej ana.Jizuje prokurator zeznania świad 
ków dowodowych i odw-0dawych, zaś w koń­
cu treściwej pirzemowy wnosi o ulkaranie Plu­
sk-0wskiego, który krwawo zapracowane pie­
niądze zużył na własne potrzeby. 

PRZEMóWIENIA OBRO~CóW. 
Następnie p-rzemawiali kolejno abrońcy 

o~a.rżonego, aidw. Pełka i Adamowicz, któ­
rzy wskazywali, że za gospodarikę w magi­
stracie m. Pabjanic, nie może odpowiadać 

Pluskowskli, k.tóry jest ofiarą fatalnej gospo­
darki kasowej. 

W kiońou wnoszą o Uńiewinnienie oskrur­
:OOnego. 

W ostatniem sławie, Phwkowski opowiada 
sądowi o strasznych cierpieniach, jakie prze· 
chodzi w więzieniu. „Moralnie jestem zła­
many" - mówi on płacząc. Proszę, aby sąd 
dał mi możność powirotu do życia normalne­
go, proszę o uniewinnienie". 

W czasie przemówienia Pluskowskiego, 
słuchać na sa:H płacz :bony jego i rodziny. 

WYROK. 
Narada trwała półtory godziny. O godzi­

n~e 4-ej po południu, pr-zewodniczący, sędzia 
Arnold odczytuje wyrok, mocą któreg·o 29-le· 
tni Józef Pluskowski został uznany winnym 
przyw-łaszczenia 15,338 złotych na stanowisku 
ławnika magistratu m. Pabjan.ic i skazany na 
1 rok więzienia z zamianą na dom poprawy. 

Po wyroku Pluskowski został odwieziony 
karetką więzienną do więzienia przy ul. Tar­
gowej. 

ltadchodzący lydz·eń przyniesie rozstrzygnięcia 
w szeregu zatargach, powstabch na tle podwyżki płac 

Cały szereg akcyj ekonomicznych, które 
rozpoczęły się w kwietniu, zapoczątkował 
przemysł budowlany, następnie zaś rozpo­
częto walkę o podwyżki rprawie we wszystkich 
gałęzi3.ch pracy, 

Po robotnikach przemysłu budowlanego, 
wystą1>iH z żądaniem podwyższenia płac ro· 
bolnic:y cegielń, za nimi robotnicy sezonowi, 
a potem pracownicy tartaków i większych za 
kładów siolaTslcich. 

Następnie zażądali podwyższenia płac 
pracownicy rzeźni, którzy po kilku bezowoc­
nych konferencjach już jeden dzień strajko· 
wali, a dalszy strajk ma się rozpocząć od dnia 
jutr.z.ejszego. 

Z kolei wystąpiły z żądaniami podwyższe 
nia płac o 15 proc. robotnicy przemysłu włó­
kienniczego, a równocześnie rozpoczęli bezro 
bocie tkacze ręczni, którzy wystąpili z żąda­
niami podwyżkowemi w wysc;~ 29 ~Q 
proc. 

Również zażądali podwyższenia zarobków 
dozorcy domowi o 80 pr-0e. i dorocznym zwy­
czajem kończy się ta akcja prawdopodobnie 
ustaleniem płac przez komisję rozjemczą, po 
w'Ołaną na wniosek ministra pucy. 

Wreszcie rozpoczną prawdopodobnie ak· 
cję pracownicy tramwajów oraz kolejek do­
jazdawych. 

Z pośród innych zawodów rozpoczynają 
energiczną akcję lekarze Kasy Chorych i w 
tej sprawie w najhlii.szych dniach ma się od­
być konferencja wspólna pomiędzy delegata­
mi lekarzy, a specjalną komisją Kasy Cho­
rych. 

Rozpoczynająicy się tytlzień ma przynieść 
ostateczne wyjaśnienie co do wszystkich roz­
poczętych akcyj i zaipadnie decyzja czy zosta 
ną one zHkwi<l·awane w drodze polubownych 
ustępstw, czy też zostaną proklamowane w 
oosz.czególnych zawodaich straj'ki. 

Żądania podwyżkowe 
chrześcijańskich Zw. Zaw. pokrywają się z żądaniami 

innych związków robotniczych 
W związku z akcją podwyżkową Chrze­

ścijańskie Związki Zawodowe nadesłały 
przemysłowcom żądania, zawarte w pięciu 
punktach: 

1. Podniesienia dotychczasowych płac w 
przemyśle włókienniczym o 15 proc. 

2. Zaliczenia robotników, pracujących 
ponad wa krosna, do wyższej kategorji w ta 
ryfie płac, niż t-0 przewidywała dotychcza­
sowa taryfa obowiązująca. 

3. Zapłaty za stracony czas, wskutek po· 
stojów. 

4. Uznania delegatów fabrycznych i za­
gwarantowania nieusuwalności tychże. 

5. Poszanowania przepisów orawodaw­
stwa ochronnego. 

Stano isko „Pracy 
Polskiej" 

wobec zatargu w prze yśle 

"Praca Polska" przesłała do Zwią.d<u 
Przemysłu Włókienniczeg-0 w Państwie ~ol­
skfom list treści następującej: 

"Woocc wypowiedzenia dotychczais obo­
wiązującej umowy arbitrasżowej z dnia 21-go 
marca 1927 roku, a tern samem i możności 
podjęcia dyskusji w sprawach podwyżki 
płac Zw: Zawod. „Praca Polska" repre­
zentując szerokie rzesze pracownicze prze· 
mysłu włókienniczego na terenie całego Pań-

' Swi d:zi 

stwa, nfoiejszym komunikuje, że pragnie 
wziąść czynny u.dział w pertraktaciach, jakie 
mają się odbyć w końcu bieżącego miesiąca. 
Prosimy W. P. o zaikomunikowanie nam o 
terminie i miejscu konferencji, aby mogli w 
takowej wziąść udział i nasi pełnomocnicy. 

Spre-cyzowanie naszego stanowiska w po­
wyższej sprawie pozwolimy sobie przesłać w 
naj'bliższych dniach względnie przedłożyć na 
samej k-0nferencji". 

żądania p.odwyżkowe 
metalowców 

Metalowcy żądają wyrównania płac 
W dniu wczorajszym klasowy Związek 

robotników przemysłu metaloweg-0, zwrócił 
się do przemysłowców metalowych z żąda­
niami ekonomicznemi. 

Związek domaga się w pierwszym rzędzie 
wyrównania płac robotników łódzkich z pła 
cami robotników metalowców warszaw­
skich,, gdyż dotychczas różnica ta wynosi 17 
do 60 proc. · 

Jako termin zwołania wspólnej konf e­
rencji w sprawie wystosowanych żądań, 
związek wyznaczył dzień 2 czerwca. 

Wystawienie żądań nastąpił'O po walnem 
zebraniu robotników, na którem stwierdzo­
no upośledzenie robotników metalowych w 
Łodzi i bardzo niskie ich wynagrodzenie. 

, ..a n I na a 
w kronice policji z pogotowia 

Edmund Gromkowski (6-go Sierpnia 57) 
i Wacław Bednarek zostali schwytani na 
gorącym uczynku kradzieży desek z robót 
kanalizacyjnych. 

Wrogami inż. Skrzywana zajęła się poli­
cja. 

* * * 
W urzędzie pocztowym przy ul. Zachod· 

niej 67 niejaki Chaim Pfefer zamiast wrzu­
cić 50 groszy, chciał oszukać automat i wrzu 
cił 20 fenigów. Manipulację tę zauważono 

jednak i niefortunny kombinator powędro-_ 
wał do komisarjatu. 

* * * 
Szofer, Józef Wizner, najechał na ulicy 

Zgierskiej 9-letniego Chila Ki.lewskiego, 
wskutek czego dziecko zostało silnie ude-
rzone. 

* * * 
Przy ul. Ogrodowej 9, zapalił się autobus 

Joska Libermana z niewiadomei przyczyny. 
Ogień ugasili przygodni przechodnie. 
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Teatr I '2tuRa 4 -
Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

świeżo otwarta wystawa w Miejskie) 
Galerii Sztuki jest niezmiemie ciekawą twór 
czością artystyczną łódzkich artystów a in. 
in. znanego i utalentowanego pej.zaiżysty 
Eustachego Pietkiewicza, który wystąpił z 
okazałym dorobkiem artystycznym. Rów­
nież pani O. Keilich, uczenica Artura Szy­
ka, wystawiła piękny cykl ilustracji do „Sa.­
lome" - O. Wilda. Ch. Kahane wystąpił 
z nową kolekcją kutych bronzów, zaś B. Cu­
kierman z ciekawymi obrazami z Ziemi 
świętej. Niewątpliwie wystawa obecna zy. 
skać musi poparcie kultralnych czynników 
naszego miasta, gdyż przynosi nowe warto­
ści artystyczne, powstałe w ŁodzL 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatni pożegnalny występ Jó:ieia W ęgrz 
w 11Don Juanie" Zorrilli odbędzie się dzi 
godz. 4 po południu. Ceny popularne. 
zostałe bilety od 11 rano w cukierni 
stomskiego. 

„Małgorzata z Nawarry" 

z udziałem Jadwigi SmosarSlkiej w głó" 
roli kobi1ecej dana będzie oprócz dz,isiej 
go wieczora jeszcze czterokrotnie, a w 

we wtarek, środę, czwartek i piątek. 
Ceny od 75 gr. do 7 zł. 

Na wszystkie te przedstawienia me 
już nabywać bilety. 

Najbliższa Premiera Teatru Miejsk.ieg 

Przed wystawieniem 11Dziejów grzec 
Żeromskiego, które wymagają dłuższegc 
kresu przygotowań technicznych, jak i a 
stycznych, Teatr Miejski wystąpi w pr 
dzień Zielonych świąt z wielce sensac 1 
premjerą sztuki, która w ubiegłym roku 
ła gwoździem sezonu teatrów am.ery] 
skich, ingielskich i niemieckich. (Berli 
teatr Reinha:rdta grał ją bez przerwy p 
cztery miesiące). Jest t-0 sztuka detekt· 
styczna angielskiego pisarza H. W alla 
p. t. „Nieuchwytny", lub inaczej: 11Taje1 
ca Scolland Yazdu" (Urząd śledczy w ) 
dynie). 

Sprzedaż biletów roczpocznie się 
wtorku. 

Ceny miej.se znitone: od 75 gt-. do 1 d. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Trauł!utta 't), 
daje dziś po południu po raz ostatni prrecł 
zupełnem zejściem z afisza kapitalną kome· 
dię Stefana Kiedrzyńskiego 11Powrót do 
grzechu" z Michałem Zniczem. Ceny po­
pularne. 

Wieczorem dziś i w dalszym ciągu we 
wtorek i środę arcywesoła komedia lekka 
Hennequin'a 11Codziennie o 5-ej" 

Początek o godz. 9-ej. 
Ceny zniżone: od 1 zł. do 7 zł. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w niedzielę, o godz. 4.20 po poł. i 
8.20 -wiecz. opera kooniczin,a w 4·ch aiktacll 
11Dzwony Kornewilskie" z p. Ju.t"dzińską, Piąt 
kows:ką, Urbańskim, Millerem, Góreckim, Mo 
ranowiczem w głównych rolach. Bi:lety do na 
bycia od 10 rano do 9 wiec.z. bez przerwy. -
Ceny miejsc od 60 gr. do 3 zł. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godz, 4.20 po poł. i 8.20 wiecz. dwa 
ostatnie przedstawienia dramatu historyczne­
go 11Kazimierz Wielki i Esterka" z pip. Werni 
sówną, Szafrańs'kiim, Mieczyńskim, Bieleckim, 
Kubińskim w rolach głównych. Bilety do na­
bycia w kasie teatru po cenach od 50 gr. d~ 
2 zł. 

TEATR LITERACKO-ART. „GONG". 
w ogródku - Cegielniana 16. 

WczOll."ajsza premjera p.od tyt. "Zaczyna­
my", która była zarazem inauguracją wie­
czoTu, należy do ze wszechmiar udatnych.­
Pięknie urządzony ogródek i prawie na nowo 
wybudowana sce:na artystycznie udekor-0wa­
na przez aTŁ.·mal. Frasiaka, robią ujmująco 
miłe wirażenie. Tłtunnie zebrana publiczność 
gorąco oklaskiwała swoich U!lubieńców z Cze­
sławem, Skoniecznym, J aśkówną, Runowiecką 
Popiefawską, Cybulskim, Sielańskim, Laskow 
skiin, Kamińskim, baletmistrzem Wojnarem. 
Soboltówną i dyr. J as-trzębcem na czele. 

Dziś, w niedzielę 3 przedstawienia: o 6·ej 
S-ej i 10-ej. 
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Dzisiejsze samochodowe Bieg kolarski na szosie Krzywie-Stryków 
Do startu stanęło 53 zawodniliów 

wyścigi 
na szosie Lutomiersk-Aleksandrów Pomimo deszczu jaki począł padać o go­

dzinie 8 rano do lokalu Towarzystwa Spor­
towego 11Makabi" przy ul. Kolejnej 5, poczę­
ły napływać gromadki cyklistów, aby sta­
nąć do wyścigów na szosie Krzywie - Stry­
ków, urządzanych staraniem Stow. ,,Maka­

zgromadzą na starcie szereg pierwszorzędnych kierowców i maszyn 

Zjazd Gwiazdzisty zaP'owiada się impo­
nująco - nie mówiąc o Klubach Afrljowa­
nych, które wysyłaią bardzo mocne i liczne 
załogi, dotych<:zas zgłoszono z m. Łodzi na­
stępujące maszyny: p. Stani1sław Sułocki 
startuje d!la Ł. A. K. w Gdańsku na 11 Citroe­
nie", p. dr. Schicht na 11 Steyerze", p. Alfred 
Haesler na 11Studebakerze", p. Wiktor Wolf 
na „Pontiacu", p. Michał Czylingarian na 
11Buicku", p. Kazimierz Monitz na 11Fiacie", 
Bronisław Friihl:ing na 11Fiacie", dla Krakow­
skiego Klubu Automobilowego na 11Steye­
rze" 1 p. Harry Eisert na 11Tatrze", p. Karol 

BMBRICAH lURIHDBR CO~PRHY PIOTl~~~;f'SKf\ 
Sprzedaż za gotówkę i na raty ameryk. wyżymaczek 
„EMPIRE" oraz pralni domowych „MARYSIA" 

Bezpłatne pokazy od godz. 5 do 6. 

J. Buhle na 11Hispano-Suiza", Franciszek 
Grętkiewicz na 11 Bugatti". 

Dotychczas zgłoszono do wyścigu łódz­
kiego: p. L. Mohuczy, Gdańsk na 11Steyerz.e" 
p. Ignacy Zangl, Bielsko, na 11 Steyerze" -
typ 11klausenpass" ponc:i:d 5 litrów, p. T. Ko­
ziański, WariSzawa, na 11Am:ikarze", p. Boh­
dan Werner na "Lanci", p. Edmund Kuczew­
ski na „Tatrze", Jerzy Knappik na 11Hano­
magu", p. Dr. Vetiterli, Katowice, Komisja 
mi•eszana na 11Bugatti" wyścigowej. p. Karol 
J. Buhle na 11Hispano-Suiza", p. Stefan Osser 
na 11.M.inervie", p. Harry Eisert na 11 Tatrze", 
p. Halina Poznańska na 11Austro-Daimlerze", 
znana przedstawicielka sportu łódzkiego, p. 
Bronisław Friihling, Kraków, na Bugatti". 

. bi" w związku z rozpoczęciem się sezonu 
kolarskiego. 

Ponieważ o godz. 8.30 deszcz przestał pa­
dać i niebo poczęło wróżyć pogodę, cykliści 
wyruszyli na stcrft. W kilka chwil potem 
dwa samochody, w których zajęli miejsca 
członkowie zarządu pos:·czególny<:h klubów, 
sędzfowie oraz przedstawiciele prasy ruszy­
ły przez Zgierz do wsi Krzywie. 

Na starcie zebrało się aż 53 zawodni­
ków reprezentując kluby: Ł. K. S., 
Tow. Zwol. Sportu, Unjon, P. T. C., Krusze 
i Ender, Resursa, Siła, Bieg, Ognisko, S. S. 
K. M. (Chojny). S0kół, Pogoń, Orlę, Sturm, 
Aurora. 

Oprócz powyższych jest jeszcz.e siedem O godz. 9.30 sędziowie, w skład których 
maszyn zgfosz.onych, które zostaną ogłosz<me h d ·1· Pl 1 'R J k U 

ł t 
· · f 

1 
. . wc o zr 1 pp.: ace { l esursa). a obi ( • 

po za a wtemu orma nosci. njon). Chyl·itlski (T. Z. S.), Abel (Sturm) i 
Wyiśoi.gi przedstawiają się okazale. Tra- 1 Strowajsk (Makabi) zajęli swe stanowiska. 

sa wyścigowa w niedzielę do.stępna j.est dla I W pięć minut potem na znak dany cho­
samochodów od AJ.eksandrowa i Lufomier- rągiewką, jeźdźcy w liczbie 11, biorący u­
ska do godziny drugiej po południu. Start dział w 40 km. b.iegu, ruszyli z miejsca. 
i finish - dostępne będą dla dojazdu pTzez Zwycięz-cą biegu tego został p. Teodor 
cały cizas trwania wyścigów. Parki samocho- Klausner {Siła), który przebył 40 km. w cza­
dowe wzdłuż toru przy starcie i finishu. Bi- sie 1 godz. 22 min. 3,2 sek. Drugim był 
lety należy nabywać wcześniej celem unik- Stefan Strzelec (P. T. C.), trzecim Wadaw 
nięcia zatorów w Se'kretarjacie Klubu, Piotr- Kołodziejczyk (Unjon). 
kowska 104. Dla publicznej pies.zej tram- W biegu dla juniorów, gdzie trasa wyno­
wajem do Aleksandrowa, dalej autobusy na siła 15 km. startował,o 17 zawodników. PieT­
finish. wszy przybył Stefan Poseł w czasie 30 m. 

10 sek., drugi - Czesław Maciejews,fri 

(,,Krusze - Ender"), trzeci - Stan. Muzo! 
(T. Z. S., czwarty - Artur Surkie ( 11 Siła"). 

W biegu turystycznym (trasa 10 km.) 
pierwszy przybył Bolesław Kazimierczak 
{. , Orlę") w czasie 21 m. 16,4 sek., drugi -
- Szulc Wilhelm (niezrzeszony), trzeci -
Ferdynand Bernhardt (Szturm), czwarty -
Samuel Wi"telson (Makabi). 

W biegu na 20 km. zwyciężył Szeff el 
Bartłomiej (Unjon) w czasie 41 m. 33 sek. 
drugi przybył Franciszek Malanowski (11Re· 
sursa"), trzeci - Tyliński Jan (11Krusze i En· 
der"). 

Bieg pań nie odbył się. 

Po biegach odbyło się wręczenie nagrócl 
zwycięzcom. 

(iks). 
..jM<fAś WSEtN&•- „ 

SZTUKA A ROBOTNICY. 

W centrum robotniczej Łodzi, przy ulicy 
Abramowskiego Nr. 7, rozbił swe namioty 
nowy przybytek sztuki. 

Jest to sklep obrazów p. f. A. Kaspro­
wicz, którego współwłaściciel p. Władysław 
P·rzybycień wprowadził amerykańsiki system 
sprzedaży, polegający na tern, że firma sprze 
daje obrazy po cena·ch b. niskich bez wpła­
ty, rozkładając całą sumę na szereg rat w 
wysokości 2 zł. tygodniowo. 

Dzięki temu robotnicy, dla których do4 
tąd obraz był rzeczą niedoścignioną, mogą 
za lanie pi•eniądze i na dogodnych warun­
kach nabywać obrazy. -481-

r-"*' 
Dziś I dni 
nostepnvtb 

*ft' 'HA •& ICM 

Kino RESURSA r Kilińskiego Nr. 123. I I._--,-------• 
Od wtorku, dnia 15-go do poniedziałku 

dnia 21-go maja 1928 r. włąc::znie 

Wielki wstrząsający dramat morski, najpotężniejsze 
arcydzieło współc::zesnej kinematografji p. t 

orska 
W roli głównej bohaterski 

John Barrymo1~e 
i Dolores Coste!mo 

Nl\5TĘPNY PROGRF\M: 

~MACOCHA --
····-···--·-·······-······-······· ·································-·············· 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 I 9. 

Z wlasnęj wytwórni 
Parasole 

laski 
Krawaty 

Olltry i t. p. 

Qalanterja 
1{ajkorzystniej kuple u 

Edmunda Kadyńskiego 
Łódź, ul. Nawrot 20, tel. 35·74. 

Wszelka reperacja I odnawianie lasek. I Skład aptamy I perfumerja 

Lucinnn Oryln 
ŁóDt 

Pomorska 31, telef. 9-44 
Poleca po najniższych cenach 
materjały apteczne i kosmetykę 

Akuszerka 

G. Salimanowa 
ul. Szk.olna 12 

Przyjmuje zamówienia. 323 

.---------·-------------------------------- „„..-am ....... „„„„„„ ... „ ... „„„ ... „. 

FABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, ur. Zachodnia 22 

poleca po cenach naj niżnych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wisJ.l\Ce. 
Meble poJedyńcie oraz całkowite urz:l\­
dzen!a najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedet NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

Na raty! Na raty! 
Najlepsze Źródło zakupu 

Otomany, Kozetki, Materace, Tapczany 
oraz Garnitury salonowe 

Przyjmuje wszelkie zamówienia nowe, przerabiam 
stare meble 

Zl\KŁl\D TAPICERSKI 

A. t WOJCIECHOWSKI 
416 ŁÓDŹ, ~onstantynowska 20. 

Dziś I dni 
nosteenuch 

Najlepszy artysta świata! ·człowiek o stu twarzach! 

słynny Lan Chaney 
w przepięknym dramacie salonowo-sensacyjnym p. t. 

N. esamowita Trójka 
Nadprogram: Wesoła amerykańska komedja w 2 akt. 

Początek seansów: w dni powsz. o godz, 5 pp., w sobotę I święta o godz. 
1-ej pp W soboty I święta od godz. 1-1.30 pp. oraz w poniedziałki od 
godz. 5-ej pp. dla dorosłych 60 gr„ dla dzieci 30 gr. wszystkie miejsca. 

Sala wentylowana. Orkiestra 10 os6b. 
Następny program od środy WIELKfl PRR.A.DR (Perada śmierci) 

----·· Do akt ~ 421 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Łodzi, Rafał Sakki· 
łari, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Rad­
wańskiej N2 3, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 29 maja 
1928 r. od godziny 
10-ej rano w domu 
N! 109 przy ul.Rzgow­
skie) odbędzie się 
licytac1a ruchomoś c1 
należących do Stani­
sł11wa St~pniewskie­
go składających się 
z dwóch maszyn do 
szycia, oszacowa­
nych na sum~ 510 zł. 

Spis rzeczy i sza­
cunek tychże przej· 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

Lócit, dn. 16 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. -----

Czy te I n i k ó w naszycb prosimy 
uwzględniać przy zakupacb wyłącznie 

•• MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 

J. JAKUBIEC 
KonstantynowsKa 26 

Własny wyrób. 

ooleca 375 

na sezon letni 
ostatnte nowości 

w największym wyborze. 
Uwaga: Specjalny dział 

obuwia płóciennego. 

teny umiarKowane. 

Egz. od r. 1873 Przedsiebiorstwo · Budowlano - Betonowe Egz. od r. 1873 

URTON, B Zgierz pod Łodzią 
ul. I-go Maja M 34 • 

Telefon 84 Budowa mostów betonowych, fundamentów, chodników i t. p. Telefon 84 

320 • 
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T od zł. 5.- tygodniowo Za gotó n 

ę1n 

poleca gotowe 

' od najskromnieJszydt 
do najelegantszych Polsko Samopomoc Włókiennicza, Ł6df, ul. Piotrkowska 79 (w podw6rzu), 

tel. 64·70, (dawniej Piotrkowska 85) 

Bilon ZHIDkDiłCi Towurzyst\VB Rzemieślniczego „Resursn" 192~~. akt N
2 652 m:mlG-IM-N-AZ-JU_M_M-ĘS_K_IE-(H-UM-A-NI;TYCZNE) 

D I' szenie. Im. Ks. SKORUPKI w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 123 po dzień 31 grudnia 1927 roku. 

STAN CZYNNY. STAN BIERNY. 
Kasa 

w gotowiźnie • • . 
ruble carsh..a 6,238 

Nieruchomości 
a) Posesja przy ul. Kiliń­

skiego Nr. 123 • • • 
b) Swpa drewniana • • 

1,840.25 
1.-

200,000 
1,200 

e) Posesja przy Alei Ko­
ściuszki i Wólcz:ańsk. 165,000 

1,841.25 

d) Majątek pod Lwowem __!_50,000 516,200.-

Ruchomości 
podług zestawienia • • • • • • • 

Papiery procentowe 
a) 17 list zast. m. Łodzi 

rb. 12,500 • • • • . 258.75 
b) 103 szt. Poż. Pań-;tw. 498.-
c) 15,000 szt. akcii B-ku 

Kupc. i Pr:zem. Chrz. 15,000.-

Kaucje 
a) w Elektr. mkp. 70,500 208.84 
b) w Gazowni 15 rubli _ 3.99 

Dłuinicy 
a) Bank: .Rzemieślniczy 

Sp. Akc. • •••• 
b) Admjnistracja gazety 

.Hasło" • • • • • • 

87,259.84 

47,003.70 

:n,573.57 

15,756.75 

212.83 

c) Różni • • • • • • • 5,626.90 .... 9,890,44 

Towary 
a) Bluzy rob. 219 szt. • 
b) Cholewki <>0 par • 
c) Skarbonki 60 sztuk 

698.30 
128.-
180.-

Dłużnicy wątpliwi • • • • • • 
Udziały 

l) w Banku Rzemieślni-
ków Łódzkich ••• 1,000.-

b) w Tow. „Lampka" _ 5.-

Sumy hipoteczne 
Złożone ty tulem gwarancji po zmar· 
lei wdowie E. O. Tober • • • • • 

1,006.30 

t.-

1,005.-

152.34 

697,639.48 

Udzielono gwarancji Bankowi Rze­
mieśln1kow łódzk. na otrzyma-
nie pożyczki • • • • • • • • • 150,000.-

847,639.48 --

Sumy przechodnie 
podług zestawienia • • • • • • • 18,993.56 

Wierzyciele 
a) Bank Rzem. Łódzkich 73,798.80 
b) Fr. Szwankowski .• 17,380.67 
c) Drukarnia Państwowa 12.616.40 
d) Różni • • . • • . • 15,634.41 119,430.28 

Wkłady oszczędnościowe 
318.46 podług zestawienia . • • • • • • 

Akcepty własne 
podług zestawienia • • • • • • • 10,722.19 

Długi hipoteczne 
a) C. 'l'eclaw rb. 6,062.30 

a 1 zł. 37 1/, kop. . . 4,042.50 
b) E. O. Tober rb. 812.50 541.50 
c) M. A. Suck. Leonard-

tów rb. ~4,000.- . . 18.000.-
d) Ida Górka rb. 17,000 9.333.35 
e) Aleks. Ver rb. 17,000 10,000.-
f) 'l'-wo Kredyt. m. Łodzi 1, 713.05 
g) Bank Zw. Sp. Zarobk. 

za B. Rzem. Sp. Akc. 26,138.-
h) Cuniów różnym • • . 50,000.-

Udziały członkowskie 
Na nier. Al. Kośc. 1. r. 73, 75, 77 

i Wólcz. 96 • • • • • • • • • 120,844.55 
Majątek Towarzystwa ••••• 307,345.98 

Zysk za rok 1927-my • • • • • • 216. 06 

697,639.4, 

Zobowiązania z tytułu udzielonej 
gwarancji • • • • • • • • • • 150 000.-

847,609.48 

Rachunek Zysków i Strat za rok 1927-my. 
WYD.f\TKI. 

Utrzymanie n•eruch. Wólczańska 96 514.44 
Wydatki nadzwyczaine . • • • • • 1,069.06 
Wydatki reprez~ntacy1ne • • • • • l,704:.6<'> 
Subsyd um dla Banku Rz.em. Łódzk. 985.27 
Koszty handlowe • . • • • . • . 7,416.52 
Utrzym. nier. przy Al. Kościuszki 73 148.10 
Procenty i prowizje • _ • • • • . 402.61 
0 / 0 odr-ku p. prez. Szwankowskiego 6,144.-
0 / 0 od r· ku w Banku P1·zem. Łódzlr. 2,594.84 
Utrzymanie Cumowa • • • • • . . 1,076.93 
Zapomogi pogrzebowe •••• , • 1,200.­
Różuica kursu na akcJachB-kuPolsk. 8,845.22 
Zaległe komorne w Hali Targuwei l,4ó2.49 
Koszta związane na wyb. do tl. M. 3,627.85 
Różnica przy przerachowaniu dł. hip. 30.960.33 
Zysk za rok 1927 • • • • • • • • 216.06 

68,358.36 

DOCHODY. 

Z kinematog1·afu • • • • • • • . 26,134. 76 
Z utrzym. meruchom.Kilińskiego 123 32,457.36 
Ze składek członkowskich • • • • 7,169.­
Ze sprzedaży dyplom )w • • • • • 2,058.67 
z wpisowego na czt. l'-wa • • • . 85.-
z urządzonej zabawy w dniu 1. II. 27 453.57 

68,358.36 

Prezes za.mitlu: (-) F. J. Szwankowski 
Vice !'rezes: (-) K. Dawidczyński 

Sekretarz Z6ll'ządu: ( - J f. Nowacki 

. { (-) R. Kolaski 
Komisja Rewizyjna: (-) W. Krawczyk 

(-) S. M:ojewski 

z pełnemi prawami szkół pziństwowych (kat. ł\.) 

w Łodzi, ul. ks. Skorupki Nr. 13, tel. 2-98. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą si~ 
w 1-ym terminie dnia 24, 25 i 26 maja o godz. 4 po poł. 
Podania i zapisy przyjmuje kancelarja szkolna codziennie 
(prócz niedziel i świąt od godz. 8-ej r, do 3-ej po poł. 

Przy Gimnazjum czynne są kiasy: fl dla chłopców 
od lat 7-miu, nie umiejących czytać, oraz B i C. Dla nie­
zamożnych przewidziane są ulgi w opłacie czesnego. 

Dyrektor: Wacław Dawidson. 

Komornik przy Są­
dzie Okrc:gowym w 
Łodzi f\. Łagodziń­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Kiliń­
skiego 55, na zasa­
dzie art. 103J U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
5 czerwca 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza N2 13, 
o:lbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości należą­
cych do D&wida Kaf­
tala l składających 
się z mebli, ocePlio­
nych na sumę 850 
złotych. li•:m:W1mW!i111ZJ!!MmllAlllM!TiP'Pllmi„ il'JlllDl--llilll---&a-ll!lll __________ _. 

Lódź, dn. 14 maja 
1928 r. 

KOMORNU< 
f\. Łagodziński. MEBLE Resoru samochodowe 
Do akt. Ne 368 pojedyńcze i komplety ll8 raty „ 

1 powozowe 
1928 r. Odświeżanie i zamian~ mebli 

D~łoszenie. 187 poleca wyrabia z pierws:z:om;dneJ stali 
zakład ślusarsko-mechaniczny 

Komornik p~zy Są­
dzie Okręgowym w 
Lodzi, R. Łagodziń­
ski, zamlesik. w Lo­
dli przy ul. Kilińskie· 
go N2 55, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 30 maja 
;m r. od godz. 10-ej 
rano w Lodzi, przy 
ulicy Kilińskiego 60 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, należ14· 
cych do Moryca Gar­
finkla składających 
się z 4 rolwag paro­
konnych, ocenio­
nych sumę 1100 zł. 

STOLARNIA, ul. Lubelska 6 B·cl Kendrzel\sklch 
Ł6df, ul. Kilińskiego 94 przy Napiórkowskiego. 

Lód:t, dn. 7 maja 
1928 r. 

KOf-'10RNIK 
R. Łagodziński. 

Do akt Ne 386 
1~2J r. 

UgłoszEnie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą­
sowski, zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dr:.iu 30-ym maja 
1928 r. od godz. 10 
rano w Lodzi, przy 
ul. Wschodniej Ni> 69, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, należą­
cych do Szmula i 
Chajl-Estery mali. 
Landau i składają­
cych się z mebli, o· 
szacowany na sumę 
złotych 1600. 
Łódź, dn. 18 maja 

192d r. 

KOMORNIK 
L. Wqsowskl. 

Do akt Ne 47 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Lodzi Leon Wą­
sowski, zamiesz­
kały w Lodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu 
5 czen ca 192B r. 
od godziny 10-ej ra­
no w Lodzi, przy ul. 
Cegielnianej N2 36, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, należą­
cych do Juljana Fi­
sza I składających 
się z 8 sztuk białe­
go metkalu i mebli 
oszacowanych na su 
mę zł. 800 I przy ul. 
Nowo - Cegielnianej 
N2 18 i sklada1ących 
się z mebli, oszaco­
wanych na zł. 5200. 

Lódt, dn. 19 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

cm-m:aliuuswm-

P. T. 
Prenumera­

torzy! 
Kupujcie tylko 

w firmach 
które si~ u nas 

ogłaszają! 

..... lllllll:ll!llllllm„„„_„ ___ „„ 
~ Zakład wyrobów 

~Skórzano-Galanteryjnych 

J. JnbtonsKI I s. l'loszczvńskl 
t6df, ul. Gł6wna 11 przy Piotrkowskiej 

POLECf\MY; 

Wvdzinł Po nr kowv Mngistrnfn 
w Łodzi 

komunikuje, że z powodu spóźnionego ogło­
szenia obwieszczenia z dnia 10 b~ m. przedłu­
żył termin odbierania niedoręczonych nakazów 
płatniczych na podatek od nieruchomości i lo­
kali do dnia 27 maja 1928 roku. 432 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
14 maja 1928 r. ogłosił upadłość handlujące­
mu Ickowi vel Izaakowi Gutermanowi, ozna­
czając tymczasowo datę otwarcia upadłości 
na dzień 22 kwietnia 1928 roku. Sędzią Ko­
misarzem mianowany został Sędzia Handlo­
wy Stefan Barciński, kuratorem - apikant 
adw. Kazimierz Hartman, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Brzezińskiej 11. Sąd posta­
nowił osadzić upadłego I. Gutermana w are. 
szcie dla dłużników i nakazał opieczętowa­
nie jego kantoru, składów, kasy, zbioru do­
kumentów, rejestrów, papierów, ruchomości 
i rzeczy. 

Kurator upadłości 
(-) KAZIMIERZ HARTMAN, 

Apl. Adw. 
Z mocy art. 476 K. H. wzywam wierzy­

cieli Icka vel Izaaka Gutermana, aby w dniu 
30 maja 1928 r. o godzinie 12-ej stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników w Są­
dzie Okręgowym w Lodzi, w kancelarji Wy­
działu Handlowego, celem wyboru kandyda­
tów na syndyków tymczasowych-

Sędzia Komisarz upadłości 
(-)STEFAN BARCIŃSKI. 

Pracownia obuwia ! 
damskiego, męskiego i dzie­
cinnego z najlepszych mater­
jałów krajowych i zagrzinicz­
nych według najnowszych 
fasonów po cenach konku-

rencyjnych 120 

Książkowy: (-) f. Simiński 

Wali:z:y wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki I 
I Torebki demskle, Portfele. Pepierośnice 
Teki, Teczki, Torn15try, Paski bagażowe W. Kuliński, Łódź, ul. Andrzeja 36. 427 oraz wszelkie przedmioty w zakres wy I Poleca 

---------------- twórczości wchodzące i reperacje. - - - mm••·---------------111 • Wyrób własny. - Ceny umlarkow1me · 
Pier ·sze Pulski z kłady Konssr.wwania ZaluzJi Sklepowych Braw!ac m11slll ._,._m;i;m __ mlllll____ Lokata kapitału bez ryzyka 

w Lodzi. ul. Zaw~dzka Nr. 23, tel. Nr. 70-58. Stanlsław Stefaniak 
Zakład czyści, odświeża i smaruje każdą zaluzję raz na mie­
&iąc. Uskutecznia wszelkie reoeracje przy żaluzjach bezpłatni . 
W wypadkach niedokładnego funkcjonowania przy otwieraniu 
lub za myk" niu sklepów, wysyła natychmiast na telefoniczne 
wezwanie dor11tną pomoc. Zakłady czynne od 7-ej rano do 
B·ej wieczór bez przerwy z wyjątkiem niedziel I dni świ,tecz· 
nych. Koszta abonamentu wynoszą zł. 1 gr. 15 miesi~cznie. 
N;!! telef. wezwanie 70-58 wysyłamy ślusarzy i reperuiemy na­
tvchmiast wszelkie uszkodzenie zaluzii naszych abonentów. 

Magazyn eleganckiego obuwia 

ul. SifnkiewJcza Nr. 40. Tel. 7·82 JAN JANIEC Łódź,f\ndrzeja24 
. wykonywa 

podług najnowszych fasonów garnitury 
męskie i dziecinne z "A!asnych I powie· 
rzonych materjalów. Ceny przyst-:pne. 

poleca własnego wyrobu w dużym wy bo· 
rze obuwie męskie, damskie i dziecinne, 
oraz posiada na składzie obuwie płócien­
ne "Pepege" spacerowe i sportowe:. Uwa­
ga: Sprzedaż pończoch I skarpetek. Ce-

ny przystępne. 

Spólnik z kap<tałem 20-30.000.- Zł., poszu­
kiwany, do przedsiębiorstwa handlowego 

tl'1jącego dochodu rocznie 80-1000/0 
Posada zapewniona, znajomość branży nie 

konieczna. 
Tylko poważni reflektanci, zechcą złożyć oferty 

do 11dministracjl nln. pisma pod nf\merykanin". '28 



• I 

Str. 12 11Hasło Łódzkie" z dnia 20 maja 1928 r. Nr. 139 

• 
KINO 202 Najznakomitszy L O li C H A N E y w sensacyjnym najnowszym 

tragik świata filmie p. t. 
HasteDnv Drogram : 

z w pa „ stwie zielonego smoka, stwerza niebywali\ kreację 
żelaznego bohatera, pełnego 
poświęcenia w chwilach nie· 
bezpieczeństwa I w przeży„ 

ciach miłosnych 

Niewol nica 
miłości 
z Jadwigą 
Smosarską. 

Kilińskiego 178. 
Początek seansów o godz. 3-ej pp. 

Interesujące sceny z życia marynarzy angielskich. - f\ktuałne zdj~c:ia wojny domowej w Chirnlch i interwencji zbrojnej 
mocarstw. - Emocjon\Jjące momenty bitwy morskiej. - Egzotyczny erotyzm Dalekiego Wschodu. 

sz 

Brenabor 
Wik·toria 
Boowden 
Steuer i inn. 

.. „ ** 
SCY 

Winni zaopatrzyć się w obuwie firmy 

„POLAftlU" flJłaśclciel A. KcolatkOfOSkl 
Główna 52, róg Kilińskiego 

bowiem tylko tam· nabyć można eleganckie modne i trwał• obuwie 
po najniższej cenie. Kilkanaście tysięcy stałych odbiorców. 

Przyjdfcie, a przekonacie slGJ. Nikogo nw6d nie spotka. 

Dr. med. Dr. med. 11DSi9D9 dO SZ9CID, patefODf n;L:::;~y 
KOKOSZKO i BORYSEWICZ, 

6-go Sierpnia 3. 

s Tu PEL J .. Silberstrom 

ł\EW&*&&* „„„ ... „ ... „„„. ' . '..!~~··. ' ~ I „ .-; , • • 'J 

111 Kawiarnia I Smaczne obfite I tania . 

W RRSZRWIR~i~ n Obiady i kolacje 
Zielona 12 Kuc:hnia warszawska 

H ot e I cf i cer s k I oddzielna pokoje do hladań j kolacji. 
.- • ... . ' (, -:.:~1 .... .? • • Il'~: .•. it. , • ~ ·-

Szkło okienne 

-
Szkolna 12. 

Choroby w losów, 
skórne, weneryczne 

I moczoplc:lowe. 
Naświetlania lampą 
kwarcowii i prom. 

Roentgena. 

( otzamaty 11D1Votwory 
złośliwa) -= Przyjmuje od 12-3 

g I od 6-9 po poł. 
Q 

-...: „ 
____ „ __ 

Dr. med. 

s. neumnrk 

Zielona 11 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Usuwanie szpecą­

cych włosów 
elektroliz(\. 

Leczenie la 8 Pił 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoł. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. med. 
$4 ''d*WAEFś*ifW'ttt„'A# • •m 

r 

216 

li 

r~Ga:siblf!rcyimkmama:mae•ba11i•t•rz•c111nl!lo1l'.llw111y111c•h•imb•a•·m11b•u•s
11

omw•y•c•h••' 
oraz wyrobów koszykowych I koszy dla fabryk I 

Rudolf Gall właśc. St. Nowak 
Łcldź, ul. Nawrot 4. Telefon 36·71. 

Poleca na sezon wiosenny po cenach zniżonych g1H· 
nitury, od zwykłych do najwykwintniejszych, żardyniery do 
kwiatów, biurka i t. p. garniturki lalkowe, wózki, koszyczki 
szkolne, rafj~ i wiory dla robót freblowskich oraz wszelką 
galanterj~ w zakres koszykarstwa wchodzące, pantofle z rafji. 

Kolorowe parasole ogrodowe oraz leżaki. 

SPECJALNOŚC: Kosze dla fabryk i oprawa tac. 

Nieiski Hinemntograf Oświatowy I 8 Waf SZf Df ÓW f kBCkiCb -....eee wą ~~ 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) ręczaych (Jacka:rda) 
Dojazd tramwajami Ns 16 i 10. Te!. 18•26 w komplecie okazyjnie bardzo tanio, 

do sprzedania. 
\)d wtorku, dn. 15-go do poniedziałku, 

dn. 21-go maja 1928 r. włącznie Wiadomość: ul. Piotrkowska 102, 
W. Łuczak. Dla dorosłych początek seansów 

o godz. 18, 20 i 22. program ~ 17 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

Krysia buśnicz inka 

429 

Uwaga J Rodzice! Uwaga! 

SZYK DZIECIĘCY 
poleca na sezon letni wszelkiego rodza· 
ju eleganckie ubranka. szpl!hauseny, su­
kienki wełniane, jedwabne, waszzajdowe. 
aksamitne.paletka z czapeczkami podług 
najnowszych wiedeńskich fasonów, 
wszelkiego rodzaju bieliznę dziecinną, 
dzienną i nocnq i pyjamy. 

Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 11-20, 111-10 gr. Przyjmuje się równiet zamówienia 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, ll-60, !!I-30 gr z własnych materjałów 
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 Ceny przystępne! Warunki dogodne! 

201 audycje radjotoniczne. I 111S•ZY•K=-DZ11111lmEC1111łĘ•C•Y•! _N .• -c.e.gi.el.ni.an•a•5-. 

Dl\RMO Dl\RMO 

Dbrazv 0 bustra Ci laandszaff y 
S<\ istotną ozdobą mieszkania 

Tylko po 2 zł. tygodniowo 

Nieprzeplaca; I 

Obicia na maszyny prze::· 
dzalnicze (zgrzebła). 
Wszelkie Skóry tech­

niczne. Filce techniczne (sukna fa­
bryczne). 

Składy konsygnacyjne firm: 

Jl/ie kupuj nigdzie, póki nie 

M.. Duesberg-Delrez Fils Rine, Verviers, 
S. Kaiser & Cie, S. R, Hodimont·Ver­
viers, Je:m Rlthoffer & Cie, Guebwil-

od- ler tRłzacja 
wiedzisz mego zakładu polecaj<\: 

Bf\RUCH & GLIKSMRN 
Łćdt, ul. Nawrot 13, telefon Nr. 21-46. 

I itfiUcRSiGOiCR)l(nUtfAC>; 

CENY PRENUMERATY: 

Do akt. .N'l! 630 1928 r. 

(Na dogodnych warunkach) Piotrkowska 100. Tel. 25-35. 

Ogłoszenie. ·-----------
Komornik przy Są· Posiadacze rowerów! Maszynę 

dzie Okręgowym w Wszelkie ramy niedogodne, niemodne, 
Lodzi, Jan Jabczyk przerablal"(I na najRowszy fason, lub :z.a­
zamieszkały w Lo- mieniam. Odśw!eianle, reperacje, nikło· 
dzi, przy 'lłl. Poł!!d- wenie, części składowe po najniżsxych do p1·snn1·a 
niowej N2 20, na za- cenach. Wykonanie solidne. 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, L. TALE R, liłó w na 36. normalną i podróżną 
że w dn. 1 czerwca Telefon 50•42. sprzed11m okazyjnie, 

J. Belle 
Choroby wew­
n~trzne I dzieci 

Piotrkowska 6 
Tel. 44-95. 

Choroby skclrne 
I weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 l 4-8 
Oła pań spec. od 
godz. 4-5 po poi. 

dla niezamożnych 

Ceny lecznic.. „„„„„ ... „ „„„„„„ 
I wolne posady I tlanlcure 
~ 1 ondulaaa I 

Potrzebni Manicure higenlczny 
50 gr., ondulacja 1 zł. 
R o b o ta solidna. chłopcy do zakładu 

blacharskiego. Zgła 
szać się Radwańska 
J'i 24 418 

CJI. Zawiszy 24 róg 
franclszkańs~j o· 
ficyna Il p. 404 1928 roku, od godz. Przejazd te 19, m. 7 

10 J• rano Lod 1• Masowy wyrób kierowników, widełek i ram, 
·e w z, od 2-4 popoi. S · 1· ł b f' przv Nowomiejskiej szwejsowanie na poczekaniu wszystkich PBCJa H I n ow 

"• 19 odb„d 1·e · melell I alumln1·um. 385 1Dl9111-lllL'DllilllllD:lllimlll 
zakład stolarski po­

"" • -. z się wysokich przyjmuje 
sprzedaż przez licy· O ł · d b zamówienia dla p. 

leca gotowe s&a­
ty, łóżka stoły, gar· 
deroby I kredensy. 
Ceny niskie, robota 
gwara11towana ulica 

tację ruchomości, g OSIBDll ro DB oficerów ul. Zamen-
nalezących do !ty nota 19. 418 

~r~:ią:.\:~:;: Szk ołn Ko edu kn CYI na I Sprzeda! I '-Róine 

19.!S r. (klasy WSłfipne) s a~ OC hód Aisłrz mlynarsii 111·11r1 'lDllrl"l' 

I Baz.arna 9, Błasza:1k 

KOMORNIK „For-. otw~rty w dyplomowany z dłu· ft I ft 

Jan Jabczyk, I Zakład Przedszkolnego łlHCZftDia ~~::!Zn~!~nieP~o~r~ ~~~~tsn;;chr~1t:::c; ~~i~~~:~~:~t;k~'!; 
(z ogrodem) kowska 86, Jezew· inajzicy wszelki prze stolarstwie meblo-

Do akt 1" 6371 ski. 419 miał i mogący samo- wam, obeznany do-
1928 r. Romany -Morii zarzvcklei dzielnie wykonać kładnle z samodzieł 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Lodzi Jan JabCZJ'k, 
zamieszkały w Lodzi 
przy ulicy Południo· 
wej ~ 20, na za. 
sadzie art. L030 U. 
P. C. ogłasza. te w 
dn. l czerwca 1928 r., 
o godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Nowomiejskiej 19, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, nałei<\­
cych do Teresy Kon 
i składających się 
z mebli sklepowych 
i 25 książek buchal­
teryj nyct1, oszaco­
wanych na sumę zło­
tych 250. 

Lód:t, dn. 11 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
Jan Jabczyk. 

ul. Sienkiewicza 31 

Szko la zapewnia troskliwą opiekę, wa­
runki zdrowotne, rozwój fizyczny i Inte· 
lektualny. Zapisy przyjmuje kance}erja 
szkolna codziennie od godz. 4-6 po poi. 

• 
Okazja I 

Przv ul. 02rodoweJ nr. Z6 
w podwórzu Il piętro 

u A. Przybycina 
można dostać 

Obrazv, lustra, landsza nv 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. „„„„„ ...... ...,..CCAC 

CENY OGLOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Pianina, 
fortepiany najtaniej 
na raty sprzedaje 
Chodkowski, Sień· 
kiewitza 25. I. p. 406 

wszelkie montaże w .n<\ kalkulacją. ry­
młynach wodnych I sunkaml, oraz ma. 
parowych poszukuje szynami, poszukuje 
posady. Wymagania posady kierownika 
skromne. Przedsta- wzgL werkmlstrza. 
wł chlubne kilKolet- Oferty do admlnlst­
nle świadectwa. racji pod .majster 
Oferty do Rdmlni- stolarski". 350 
stracjl .Hasła" pod 
„majster młynarski" 

NA ZĄDANIE NASPł.At~"f 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zamiejscowa • • 3.-

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • • • 1 • • 4 • 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen mie}scowycn , 

firmy zagrani::zne o !OOO/o drożej. 

Zagranica „ • • 5.70 
Odnoszenie do domu „ • 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1·go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naci.elny: Stanisław Paciorkowski. 

Nadesłane 30 • „ 1 • • 4 „ 
Za tekstem 30 • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ • 1 • · • 4 • 
Komunikaty 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ 1 • • 10 łamów 
Drobne 5 gr., poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30010 drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydaw<:a: Towarzystwo Rzemieślnicze .~esursa" w Ł.odz:i. 

~arpia. E>.aó&:twow_a ~ l,ogzi, Piotrkow$ka Ni:. 85. 

Każda nowa podwyżka oilowiązuje wszystkie już pr.:yięte ogło· 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar administracja 
nie odpowiada. 

f\rtykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. „ 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redekcja nie 
zwraca. 

Redaktar odpowiedzialny: Michał Walter. 


